
We wtorek 14 lutego hr. przeby- Braki te wypełniły wycze.:.iujące 
·wal w Legnicy, jako gość Zarz-ądu • odpowiedzi redaktora L. Marmulli" 
Powiatowego Towarzystwa Rozwo- na zadane mu - pytania• o historii 
ju Ziem Zachodnich, redaktor na- Drezna i jego okolic, a przede 
czelńy czasopisma „NRD w słowie wszystkim o Dreznie i życiu w NRD 
i obrazie" - Ludwik MARMQ'LLA. dziś. ; 
W czasie swego pobytu w Legnicy Oto co z prelekcji I pótnlejszej 
nasz gość znad Laby spotkał się z rozmowy z reoaktorem Ludwik.ierll 

• przedstawicielami społeczeństwa Marmullą szczególnie nas zainterę­
legnickiego w sali MDK, gdzie wy- sowało jak9 ważne we współżyciu 
głosi! prelekcję pt. ,.Drezno-miasto z naszymi zachodnimi sąsiadami, 
sztuki, centrum gospodarcze, stolica tym bardziej, że właśnie Drezno 
dorzecza Laby". Ciekawej prelekcji ma w swej historii. wiele intere­
wys!uchaly także liczne rzesze m!o- sujących powiązań z naszym k1•a­
dzieży szkól średnich. jem. Jak wiadomo nasze wojewódz-

Prelekcję tłumaczył na j�z;'k poi- two i samo miasto Wr0claw nawią­
ski Stanisław Kijek. Całość została zalo ścisłą wspó!prac'l z Drezn€m • 
wzbogacona przezroczami przywie- i okręgiem drezdeńskim. 
ziońymi przez gościa. Niestety Niedawno ż lamów „NHD w słowie 
względy techniczne ni� pozwoliły i obrazie'' dowiedzieliśmy się o In­
na pełne zaprezentowanie zebra- stytucie Kraszewskie;:o w Dreźnie. 
nym całej kolekcji widoków daw- W ubiegłym roku z inicjątywy 
niejszego i dzisiejszego Drezna. ·Drezna nawla.sana została ,icisla 

ł ł 

MBY 
współpraca z Krakowem. Wynikiem 
tej współpracy było przesianie do 
Krakowa pomnika naszego narodo­
wego bahatera Tadeusza Kościuszki, 
wykonanego przez r�eźbiarza. Ru­
dolfa L0hnera. Jak wiadomo jesz­
cze w ro'ku 1942 hitlerowcy zra!Jo­
wall ten pomnik z Wawelu i prze­
topili go na 1lom. 

Drezno u�hodzilo i uchodzi po 
dziś dzie11 za miasto poetow i my­
ślicieli. Wielu wiellctch ludzi Nie­
niiec, m. · 111. Wilh'eJm von Hum­
boldt, Novalis, r.-oethe .:. często 
przebywali w Drefoie, a Schilier 
napisał tam wła�nie swego „Don 
Carlosa". Drezno·· to nie tylko mia­
sto. sztuki i mu,yki, to także, szcze­
gólnie · dziś w waninkach socjalisty­
cznych, jeden • z n11jwiększych 
ośrodków . przemyslov,ych Niemiec-· 
kiej Republiki DemokrJtycznej. W 
czasie ostatniej wojny centPum 

Drezna uległo całkowitemu znisz­
czeniu. z 35 tys. domów ocalało, za­
ledwie 7.40Q. 69 szkól, 3• szpitale, O 
kościołów oraz wszystkie dr·ezdeń­
sl_<le teatry i główne ulice legły w 
gruzach. Wysiłkiem państwa socja­
listycznego i mieszkańców miasta, 
Drezno wraca do swej świetności. 
Nie Epełnily się proroctwa Goebel•· 
sa, 'sławny Zwinger został znów od­
budowany w całej' swej oka1.alości. 

Z okazjJ 400-lecia istnienia Pań­
stwowych Zbiorów Sr.tuki m. Drezna 
w którego obchodach udział wzięli 
liczni przedstawiciele państw so­
cjalistycznvch, oddany Mstal do 
u,żytku publiczności ost?.tni odbudo­
wany odcinek galerii Sempera. Od­
budowana została także Akademia 
Sztuk Plastycznych, n.a której ,., 
roku 1952 • otwarto specjalny wy· 

(Dokończenie na str. 2) 

PASZTET JAKICH MALO 

Komedio-farsę R. V lny· I J. Vllmy w przekładzie T, Po!a,:. 
nowskiego w dnia.eh 18 i 19· bm. w sali Teaku Rosyjskiego 
w Rynku wystawi Państwowy Teat1· Rozmaitości z Wrocła­
wia. Na. naszym zdjęciu moment rozmowy kardynała. De 
Tramine (Zdzisław No,..;t ki) gościa hrabiny z Gizel'\ panią 
do towarzystwa (B2.rbara ', Pijarowska). 
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Z .. usługami niewesólo 

Manił estacja przyjaźni 
i braterstwa 

16 lat temu wchodząca w skład 
r Frontu Ukraińskiego IV Gwar­
dyjska Armia Pancerna pod do­
wództwem gen. płk. Leluszenk! 
wyzwoliła Legnicę. W trodę, dnia 
6 lutegt!> z okazji 16 rocznicy wyz­
wolenia miasta w sali Teatru Let­
niego w Parku Miejskim odbyła 
się uroczysta akademia. 

dziennej, żmudnej uporcz·yweJ 
pracy. Zdawał go każdy z nas: ro­
botnicy inzynlerowie, kolejarze, mi­
llcja-nci lekarze, nauczyciele, pra­
cowni� • organów władzy państwo­
wej. Popelm!Hm.y w czasi-e tego 
egzaminu nie jeden błąd, mieliśmy 

- Czy w planach _ na. rok 1961 
przewidujecie rozwój działalno­
ści usługowej? W jaki sposób 
puez zorganizowanie różnego 
rodzaju usług ułatwicie życie ko­
bietom pracującym za�odowo? 

Z takimi pytaniami zwróciłam 
się do Zarządów PZGS, PSS i 
dwóch spółdzielni wielobranżo­
wych w Legnicy. 

Otrzymane odpowiedzi nieste­
ty nie usposobiły mnie radośnie. 
Zresztą zapoznam z nimi naszych 
czytelników·: 

PZGS planuje;. utworzenie \yy­
pohczalni sprzętu gospodarstwa 
domowego w Kunicacb, Miłkowi­
cach, Prochowicach•, Prz;vbkowic, 
Wądrożu Wielkim i Rui, 

- wprowadzenie dla wsi us!ug 
rzeźniczych polegających na ubo­
ju zwierząt i wyrobie. wędlin, 

zorganizowanie w wielu 
miejscowościach wymiany mąki 
na chleb. • 

Nie jest to wiele, ale I te usłu­
gi z pewnością w codziennym · 
życiu wsi będą miały duże zna-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zqdamy suroweJ karq dln sprawców i 
bestialskiego mordu premiera i 

Patrice Lumumby i 
Z głębokim obur:r:enlem mieszkańcy Ziemi Legnickie) 

przyJęll wiadomość o umordowaniu premiera legalnego i 
rządu kongijskiego Patrice Lumumby, ministra Mpolo oraz . 
przewodnlczą-cego senatu O kilo.' Ha licznych ' masówkach 
potępia się moralnego sprawcę tej bezprzykładnej zbrodni! 

generalnego sekretarz:a ONZ Daga· Hammarskjoelda. Żąda 
się dla agenlów ko!onlutorów - Czombego • I jego klll<I 
bezwzględnego potępienia, wierząc, te nie minie Ich suro• 
wa kara, której domagają się wsi:ysc:y, uczciwi, postępowi 
ludzie na całym świecie, ................................................ i • • 

I 

1 • 

Cle thoroba ,- Jeny O fierskf podczas występu w„ L�gnł•. 
Fot, L; M1lleir 

czenie i ułatwią, uproszczą pra­
cę wielu gm;podyń wieJskioh. 

Ponadto PZGS pr�jektuie uru­
chomienie w Prochowica�h -11>.unk­
tu naprawy pbuwia i warszta­
t6w krawieckp-bieliżniarskich. 

Plany . PSS na tym ódcinRu _są 
bardzo skromne. W sferze raczej 
lu7nych projektów_ zt;i&.jduje si� 
ob:ecnle zorganizowanie ' punktu 
usługowego· kosmetycznó-fryzjerL 
skiego, dwóch punktów naprawy 
póńczoch o·raz ewent. rozszerze­
nie 1,oradnictwa krawiecltiego w 
·Ligriicy. Szeroko natomiast pla­
nuje PSS akcję wszelkiego ro­
ćlz,iju • pokazów, ale o tym napi­
szemy oddzielnie. 

Dwie . legnickie spól1zklnle 
v.•ielobranżowe usług różnych nie 
mają . nic 'do powiedzenią na ten 
temat. 

W tym mlej�cu , należatohy za­
płakać z . żalu, stwierdzaj�c ;;e 
nasze nadzieje ną polepszenie sy­
tuacji na odcinku usług pozo­

. st�ną nadal w sferze marzeń„ A 
przecież zorganizowanie np. 
punl!:tu uślugowe�o pomocy do­
mowej wydaje się nam sprawą 
raczej prostą, M;ożna by tam za­
angażow?ć raz na tydzień nie­
. wfastę , z elektroluksem i fro_ter­
ką do wykonania generalnych 
porządków domąwych, albo do 
prania, czy inąych . robpt, na 
które zajęte praca zawoqową ko-

biety nie mają czasu. Oczekuje­
my nadal, ale już ze slabnącii 
cierpliwością, na pralnię, a ra­
ezei kilka pralni w L.egnicy. � 

_:t,ależałoby również pomyśleć 
o _ jakimś spóldzidczym zrzesze­
niu . kobiet, które mogłyby się 
podjąć opieki nad dziećmi pod 
nieobecnqść rodziców. Można by 
wreszcie 'zorganizować dostarcza­
nie do domu mleka i pieczywa. 
Już nam : to kiedyś obiecywano ... 

Bardzo chciellbyśmy widzieć u 
nas w· Legnicy warsztaty kra­
wiecko-bieliźniarskie pobierające 
nieduże 'opiaty za · uszycie • koszuli 
męs�iej, bielizny damskiej i dzie­
cięcej spodni chłopięcych itp. 
Mamy w tym względzie dużo 
kłopotów, np. nigdzie nie można 
dostać koszul męskich nr 43 lub 
44 i nie ma ich gdzie uszyć. 

·wiemy wszyscy, że niecp.ęć za­
rządów spółdzielni do ro�wij�­
nia działalności uslugoweJ wy­
nika przede wszystkim z niskiej 
rentowności punktów usługo­
wych. ,Nie.należy jednak zapomi­
nać że oprócz rentowności s1 
jes�cze inne kryteria w działał- , 
ności • nas.�ch spółdzielczych or� 
ganizacji, a mianowic;ie likwidc­
wanie codziennych drobnych 
kłopotów świata pracy. 

K, . F, 

W prezydium ak(łdemit' zasiedli 
/ako go§cie honorowi Dowódca 
Północnej Grupy Woisle ArmH Ra­
dzieckiej, Bohater Związku Ra­
aziecl<iego gen. płk. Chetagurow o-
1·oz inni przedstawiciele Dowództwa 
Północnej Grupy, 'członek Egzeku­
tywy KW PZPR St. Ciepacz, Do­
wódca Sl�skiego Okręgu Wojs1eo­
wego ge.i. dyw. Czesław Waryszak, 
',ego zastępca gen. Frandszek Ksi�­
żarczyk, przew. Prez. W RN po­
seł mgr B. Ost.apczule, przedastawi­
ctele partf.t, str011,nictw polttycznych, 
władz terenowych, organizacji spo­
łecznych ł masowych. 

Po zagajeniu ł powitaniu zebrtt­
·nych przez przewodniczącego Pre­
zydium. MRN m,gr Gryglaszewskle­
go obszerny referat o osiągnięciach· 
miasta w okresie ubiegłych. 16 lat 
1J.'ygłosil I sekretarz KP PZPR, za­
stępca członka Komitetu Cen1ralne­
go PZPR tow.' Antoni Czaplmski. 

Wyrażając głęboką wdzięczność 
społeczeństwa Legnicy dla żołnie-ny 
- wyzwoUceli miasta i omawiajqc 
najważniejsze pozycje doro�ku Lefl 
nicy ' we wszystldch dziedzinach 
życia mówca powiedział . między 
innymi: 

,,Zda!iśm1' • nc.sz egzamin w co-

, ·c1E cuono,BA! 

jestem rin łamoc,h „Wiadomości " 
.a CZY często bywa pa.n na ·wsl? 
- oczywiście. Utrzymuję ze •wsią 

osobisty konta';ct ponieważ Kierd.�io­
lek mógłby· się stać z czasem nazbyt 

Spaceruj ąo po Legnicy spotkałem kącrka satyrycznego dla wsi, Ru­
wte$ntaka, pochodz11cego zapewne z szyłem konceptem I wykonałem plan 
Innego 1 dalekiego regionu, Patcz� ws!, nazyw�jąc ją Chla-pkosvice. .,O­
bl!żej a io Klerdzlołek z Chlapko- sledlllem " w niej k!lkanaście postaci ' 

z sołtysem Kierclzlor.d.� na czele. miejski. . w:i_'.'., czołem, sołtysie! Co wa.s tu Następnie plsalem na tej podstawie Na wsi spędzam wszystkie url
�

py 
� monologi 1 wygłaszałem na „Podw!e- chętnie podpatruję życje chłop w. 

czsrkach przy mikrofonie" w k:l- monologach swych nie mam na =ew 
wlarnl „Stolica". Polskie Radio na- wyśmianie chłopa, lecz w sppsób sa­
grywalo je na ta-śmę i puszczało w tyryczny ukazanie Jego mądrośCl. 

sprowadzilo'I 

• .;_ • Ci� • choroba, upragnąlem se 
zwiedzić kraj. Teraz 7.lma, roboiy 

.- na . polu nie ma, ' a, wi(:c chwycllem 
tórbę tur;,stycną, ppzegna!eln Zosk� 
1 w!o p<> :Polsce. Cl)w!lov.-� wędruJe 
se ' po Dclnym. Sląsku I stącl i ostem 
v', , LFgnlcy_; 

zaprosil�m· Kierdzlołka do "\Vuzet„ 

ki" na k.awę i przy okazji ' przepro· 
wadziltm • wjrwiad. :ru r9zmawiailśmy 
j�ż ?ó�ażni�. T:vórcą P,ostacl "sal.ty· 
sa KierdzJ.ollca'' J est ja'tt wiac;iomo Jc-­
rzy Oflers'ki - ·;utor i wykonawia 
wszyst'l<iĆh ' monc,rogó,v 'w radlowych 
,,Ppd\\:ieczorkach PI";Y . m1krofon!e". 
, - , \V ·JaJd sposób. powstała p�sta< 

Klerdilolka?. -, P:Ytam. 
_: ·Polskle ·Radi� zaproponowało ml 

trzy . la:a . temu pr�wadzenle sta•ego 

eter. Dotychczas napts,alem 67 mo- - czy na adres Ki�dz-lolka czi::sto 
nologów. przychodzą 11.sty? 

- Czy wieś Chlapkowice Istnieje 
napra.wdę? 

- Możliwe, że gdzieś w kraju jest 
wieś o takiej nazwie. W każdym ra­
zie ja Jej nie znam. WydaJe ml si� 
także, że nie ma żadnego Kierdzioł­
Ka, bo inaczej otrzymałbym już list 
z pretensjami w rodzaju „ocfoze:::, się 
pan od mego nazwiska". 

- ' Z jakiego regionu czerpie pan 
gwar� do ·swoich monologów? 

- Jest to moim zdani�m gwara u­
niwersalna, ale riajbardziej zbli°Gona 
do sieradzkiej, 

- Codzienna poczta przynosi mi 
mnóstwo listów. Vliele z nich zawie­
ra ciekawe propozycje, które wyko­
rzystuję w pracy. Jedna z grom3dz· 
kich rad narodowYGh wojewódz;:wa 
rzeszowskiego zaproponowała mt na­
wet. . .  posadę sołtysa w jakiejś wsi. 
w miarę możl1wości sta�am się na 
listy słuchaczy odpisywać. 

- Słyszałem, że Jest pan naszym 
kolegą. po rachu, Czy to prawda? 

- Tak, z zaiwodu jest.em dzienni­
'rl:arzem. Pracowałem swego czasu w 

(Dokończenie na str: 5� 
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sporo 11·iepowodzeń ale . obole 
tego doszliśmy do os,ągmęć, 
które sprp;wiają, ż,: Legmca 
jP.st dziś miastem źyiącpm pe/­
nią życia, miastem ,pręznym o 
tzeroko zarysowanych perspektu­
wach. Jest to zasługa naszych o­
fiarnych pracowitych. t gospodar­
nych ludzi pracy, lelasy robotnicze), 
która pod przewodem na.zej par· 
tii niezmiennie stoi na czele wszel­
kich poczynań zmierzających do roz 
kwitu miasta". I 
• Z' kolei głos zabrał gen. płk. G; 
I. Chetagurow, który w stvo!m. W1J­
stąpieniu nawiązał do p<1mietnych. 
on! wyzwolenia i podkreślił, że lu­
dzie radzieccy z głę_boką s11mpa• 
tlą i szczególną radością witaj(ł 
szybki postęp w rozwoju naszego 
miasta. 

Przekazując ludności Legnicy w 
Imieniu własnym. i podległych mtt 
wojsk serdeczne pozdrowienia z o­
kazji rocznicy wyzwolenia, gen. 
płk. Cl,etagttrow złożył iednoc.,eśnie 
życzenia dalsiych sukce.ów w ba• 
downictwte Polsl�i socjalistycznej. 

Następne przemówienie wyglo.,il 
rrzewodniczący Prezydi11m W R.N 
posei mgr Ostapczuk, letóry zwrócił 
szczególną owagę na wielkie perspe 
lctywy rozwojowe, otwiera;ące się_ 
przed Legnicą w związku z budo­
wą zagłębia �iedziowego, 

W uznantu zasług Dowódcy Slą­
sktego Oleręgu Wojskowego . w or­
g,mi?-owaniu współpracy :Do1slea z 
ludnością przewoclniczacy .Prezy­
dium WRN wręczył gen. Wnrysz�­
·/<-owi honorową odznake XV-leda 
Wyzwolenia Dolnego Slą.,Tw. 

Wś;ód burzl-!wych., dluac nicmW<­
!>ąc,ych oklasT,ów mqr K. Grunla� szewski zakomunikował o dec11.::1t 
'rrezydium MRN nadania Zlot.yr.h 
'odzna1e Honorowych. ,.Za zaslngi 
d(a' Legnicy" gen. p!le. G. 1. Chetn� gurowi i mgr B. Ostopczul<ow, 

Wręcza;ąc Złotą Odznakę Dowl,d­
cy Północnej Grupy Woiek przewod 

, 11.iczący Prezydium MRN i;oclkreśW, 
że jest ona ·symboliczum wyrazem 
w4zięczności spoleczeństu:o Legni· 
ci; dla Armii Radzieckiej ra wyzwo 
fonie 1niasta, za szeroltą pomoc u­

dzieloną w latach powojennych ; 
wyrazem. uznania dla Dowództ„va 
Północnej Gmpy Wojsk naz osobi­
ście dla gen. p!k. Chetagurowa ta 
r-kazane nam ws1)Óldzialanie i ż1,1-
we zainteresowanie problemami 
L�gnicy. 

W części arlystycznei alwdemi, 
wystąpił ciepło i serdecznie przy­
jęty zespól estradowy Sl<,sl<iego 
Zespołu Wojskowego. 

W dnitt 10 lutego od/Jy/ się tra-
dycyjny capstrzyk. Jeszcze PTZt!d 

(Ciąg dalszy na str. � 
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(Ciąg dalszy ze str. 1) 
dział sztuk _plastycznych dla robot­
ników i chłó'pów. 

Wiele zmieniło !lę w ciągu mi­
nionych 16 lat w grc-dzie nad Labq. 
Drezno pod względem produkcji 
zajmuje obecnie trzecie miejsce w 
NRD. W nowych socjalistycznych 
warunkach odżyło wszystko na no".. 
wo - od stolicy okręgu począwszy 
po wioski w Górach Lnży�klch 
włącznie. Drezno znane jest z pro-. 
dukcji szerokiego wachlarza wspa­
niałych aparatów fotograficznych. 
maszyn do pisania, silników elek­
trycznych. Powstało tu takie szereg 
nowych gałęzi przemysłu, jak za­
kłady lotnicze produk•Jjące nie tył-

ko ciętkie turbośmigłowce pasażer­
skie ale i odr1utowce .,152", Cen­
tral�y Instytut Fizyki Jądrowej 
produkujący na eksport radioaktyw­
ne Izotopy, fabryka telewizorów w 
Radenberg k/Drezoa oraz nowa 
gałąź przemysłu - technika wyso· 
kl�h próżni, w tej dziedzinie Drez­
no pokrywa zapotrzebowarue całej 
Niemieckiej Republiki Demokra· 
tycznej. 

Rolnictwo okręgu drezdeńskieg'l 
opiera się w całości na kolektywnej 
gospodarce. Ich uprawy, to przede 
wszystkim pszelllca i w:,.rzywa, a 
olcolice Misnl i Radebeul to kraina 
sadów owocowych I winnlr.. 

Życie ludzi nlcmiccldch podobnie 

jak I nasze nie było łatwe. Tn:eba 
bowiem pam!f;tać o licznych bez• 
sensownych znisz�zenlach poczy­
nionych przez hitlerowców w ostat­
nich dniach wojny. Pierwsze lata 
socjallstycznej odbudowy wymagały 
wielu wyrzeczeń. Dziś za to miesz­
kańey Drezna i okręgu drezdeń­
skiego zbierają owoce swej pracy. 
Warto chociażby wspomnieć, że w 
latach 1955-1958 w okręgu drez­
deńskim zbudowano 20.200 miesz· 
kan, a dalazych R.400 w roku 1959. 
Realizowana obecnie siedmiolatka 
przyniesie Dreznu do roku 1965 no· 
wych 65.000 mieszkań. 

w rozmowie z c-yrektorem MHD 
Art. Przemysł. ob. B. Dębskim do· 
wiadujemy się, że w plru:'ach przed� 
siębiorstwa na rok 1961 wiele uwagi 
poświęcono modernizacji sklepów 
i przechodzeniu na tzw. sprzedaz 
preselekcyjną. 

- Czy przewidziana planami akcja 
unowocześniania sklepów już się 
rozpoczęła? 

Autobus PKS na przy� Lanku w Prochowicach, na którym 
niestety nie zawsze przys łaje... Fot, S. Michalewski 

�·········�···············•·◄ 

Nie wszystko jednak Jest Jut po­
konane. Trudności, na Jakle napo­
tykają nasi przyjaciele z,.a Odry I 
Nysy wyrukaja ze sztucznego po· 
działu Niemiec I Berlina co spra­
wia im wiele klopotńw. 

- W tej chwili poddaliśmy za· 
biegom upiększającym ,:ztery pun· 
kty sprzedaży. Pierwszy - to sklep 
tekstylny (Rynek 22), g i zie wpro­
wadzi się specjalizację t-Owarową. 
Będą tam w wielkim wyborze we!· 
ny, bawełny, jedwabie, materiały 
dekoracyjne itp. 

N o s  d l a  t a b a k i e r y Pod włos 

Skończyć z pobłażliwością 

Jednodniowa wizyta gościa znad 
Laby w piastowslcJcj Legnicy za­
kończyła się jego uczestnictwem w 
podsumowaniu kursu gotowania 
kola gospodyń wiejskich w Gnie· 
wornlerzu (o kursie tym napiszemy 
w następnym numcrzel. NMzemu 
miłemu gościowi towarzyszyli: 
przedstawiciel ZW. TRZZ we Wro­
cławiu red. Aleksandra Opoczyń­
ska, członkowie z,p TRZZ w Leg­
nicy z tirzewodr,iczącym Mieczysła­
wem Zembrzuskim, sekretarz Ko· 
mitetu PZPR Miasta i Powiatu 
Eugeniusz Ark.itn i oczywiście wią­
zanki kwiatów, mile upominki, a 
przed? wszystkim serdecmość 
wszystkich, z którymi się nasz przy­
jaciel spotkał. 

Wielobranżowy sklep przy ul. 
środkowej 38, przeobraża się w no· 
woczesny salon oc,zieżowy o este­
tycznym i przystosowanym do ak· 
tualnych potrzeb wnętrzu z przy· 
mierzalniaml i pracownią krawiec� 
ką. Będzie tam odz.ież damska, mę­
ska i młodzieżowa oraz kapelusze, 
apaszki szaliki i inne dodatki do 
ubioró�. Prócz oizleży gotowej 
sklep zaopatrzony będzie w ubrania 
niewykończone, które oipowiednio 
dopasuje się na figurę klientki czy 
klienta l na miejscu wykończy. Mo· 
dernizujemy również sklep z ble· 
lizną przy ul. Rosenbergów 47 oraz 
sklep elektrotechniczny przy ul. 
Wrocławskiej 11. W tym ostatnim 
wystąpimy z bogatą ekspozycją 
radioodbiorników. Umieścimy tam 
również stoisko z częściami zamien 
nyrru C'O aparatów radlowYch. 

? czy . . . • 
Po kilku notatkach, które ukaza· 

ly się w naszej gazecie, i w któ· 
rych dawaliśmy konkretne przy­
kłady, Jakie niebezpieczeństwo po· 
ciąga za sobą niezabezpieczarue 
otworów piwnicznych, niektóre 
ADM postarały się aby otwory te 
zostały zabezpieczone. Przez pe­
wien okres czasu• było w naszym 
mieście dość spokoJnle. 

Jak sobie przypominamy kilka 
miesięcy wstecz zdarzyło się kilka 
przykrych wypadków. Przy ul. 
Chojnowskiej do niezabezpieczo­
nego otworu wpadło kilkuletnie 
dziecko. Przy ul. Wrocławskiej 
pewien starszy jegomość nieco 
„poc• muchą" wpadając do wspom 
nianego otworu złamał sobie nogę. 
Przy placu Klasztornym killruna· 
stoletni chłopiec doznał poważ• 
nych obrażeń w wyniku wpadnię­
cia w niezabezpieczony otwór I 
kilka dni przeleżał w szpitalu. 

Jak Już wspomniałem, po kilku 
naszych notatkach nastąpiło pew· 
ne uspokojenie. Nie na ,:Hugo jed­
nak, bo oto znów przed kllkoma 
dniami pl�ioletnl Henryk Wala 
wpadł do niezabezpieczonego otwo 
ru przy ul. Wojska Polskiego. 
Cale &SZczęście iż głęboka piwnlca 
niemal do polowy zawalona była 
wę1:lem. 

Dziecko doznało jedynie ogól· 
nych potłuczeń łącznie z rozbl· 
ciem nosa i trochę się przestra­
szyło. Co by się jednak stało, 
gdyby w piwnicy nie było węgla, 
lub gdyby w niej była - jak to 
często się z :!arza - woda? 

Dlatego naszym zdaniem naj· 
wyższy czas skończyć z opieszało­
ścią i z lekcewainicm sobie - czy 
to przez prywatnych mieszkańców 
posesji, czy LnstytµcJe - ludzkiego 
zdrowia. 

Dotychczas apelowaliśmy do 
�iiiw��v� 

Brawo Dziewiarze! 
Pr:icownicy Legnickich Zakładów 

Dziewiarskich (PrZY ul. f<. Lukse,r.­
bur�) wprowadzili nową formę o­
szczęózania - przyzakładowe o­
szczędzani<' na książeczkach PKO. 
ll0 dziewiai•zy biorącyr.b udział w 
tej akcji otworzyło sobie książeczki 
i ,ac'Pklarnwalo się co miesiąc wpla 
c-ać na nie dowolne kwoty. 

Ksi�żeczki 1:Jeponowane są w za­
kł8dach pra�y. Przywkladowe o• 
s1.częuzanic przebiega na zasadzie 
calk<>wllej doLrowolności i zapew­
nia wk?adc)� prawo nfeskrEpowane• 
go dysponowania swoim wkładem. 

Składani' na ksiąiE'czkę pieniądz-? 
uczestnicy no\\•ej formy oszczędza­
nia główni� prieznaczają na s;,e­
cjalne wyd,,tkl jak - urlop, wczasy. 

Sqdzimy Iż za przykładem dzie· 
wiarzy pójdą rówrrlei pracownicy 
Innych le;inickkh zakładów pracy. 

b. 

ADM·ów i właścicieli posesji o 
zabezpieczenie otworów. 

Dziś wychoc,zimy z konkretnym 
wnioskiem. Proponujemy, aby do 
akcji lej wkroczyli również dziel­
nicowi funkcjonariusze MO. Aby 
w swoJeJ dzielnicy wynotowali 
wszystkie a iresy domów przy któ· 
rych otwory Jeszcze niezabezpie­
czone i karali mandalami win­
nych tego st�nu rzeczy. 

b. Alojzy Waclawek 

60 radnych 
w przyszłej 

Miejskiej Radzie Narodowej 
I 

Wojewódzka Rada Narodowa we Wrocławiu w oparciu o prze­
pisy ordynacji wyborczej uchwaliła, że przyszła rada narodowa 
w Legnicy będzie liczyła 60 radnych wybranych w drodze pow­
szechnych wyborów w dniu 16 kwietnia 1961 r. 

Dla przeprowadzenia wyborów przyszłych radnych WoJewódz· 
klej l;l,ady Narodowej i Miejskiej Rady Narodowej oraz posłów 
na Sejm PRL powołano w Legnicy dwie komisje: 

Okręgową Komisję Wyborczą . Nr 75 dla przeprowadzenia W'f• 
borów do Sejmu PRL w składzie: 

Przewodniczący - Eliasz Feldman; prokura1or mi,asta 1 powla• 

I 
tu Legnica. . od

ni• zastępca przewodniczącego - Mieczysław Jarosz, przew 
1 czący Powiatowej Komisji Związków Zawodowych : �g:ri

p 
er· 

Sekretarz - Leszek Malik, dyrektor Narodowego an u O • 
sklcgo w Legnicy. 

k d PZGS Członkowie - M&ksymillan Piotrowskil, cz:lone Z8rZll u 
w Górze, 

- Zdzisław Pankowski, górnik kopalni ,,Lena'' W 
Zlot.oryl, 

- Stanisław Sujka, prezes Sądu Powiatow�o w 
Jaworze, 

ek tu PGR - Mieczysław Smoła, kierownik Insp tora 
w Lubinie, 

- Włodzimierz Kutrowsk\1 lekarz wet. w Wołowie, 
- Kazimiera Michalewska, prarownlca Fabryki 

Przewodów Nawojowych w Legnlcy1 
- mjr. Stanisław Stec, oficer Jedn�tkl WoJskowel 

w Legnicy, 
- Witolc: Slabrowskl roinik z r,owiatu Legnica. 

Miejską Komisję Wyborczą dla przeprowadzeni& wyborów do 
Rady Narodowej miasta Legnicy l Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w składzie: 

Przewodniczący - mgr. Józef Marczyński, dyrektor Huty Miedz!, 
Zastępc.,. przewoj11iczącego - :Bernard . Popiół, zastępca dyrekto­

ra Legnickich Zakładów Przemysłu DZtewióISkfego, 
Sekretarz - inż. Tadeusz Czajkowski, dyrektor Miejskiego 

Przedsiębiorstwa Remontowo - Ęudowlanego. 
Członkowie - Jan Nycz, księgowy Huty Miedzi; 

- Wacław Witkowski, dyrektor Wytwórni Pro­
duktów Zielarskich, 

- Walerian Waszak, kierownik Wydziału Organ!• 
zacyjno-Prawnego Prez.. MRN. 

- Jan Adamowicz, oficer SOKBW, 
- Zenon Sroczyński, pracownik PKP, 
- Fr&nclszka Masałowa, szwaczka Legnickich Za-

kładów Przemysłu Odzieżowego, 
- Zdzisław Lyda, cieśla • Huty Miedzi. 

Te cztery punkty sprzedaży będą 
ponownie otworzone po remoncie 
jeszcze w pierwszym kwartale br. 
Do końca roku MHD planuje wyko· 
nanie remontów i przejście na no· 
We formy spr,edaży w dalszych 15 
sklepach, wśród których znajduje 
się także drogeria, gdzie wprowa­
dzimy samoobsługę. 

Będziemy się starall, aby jak naj 
większa liczba sklepów otrzymała 
ten nowy szlif Jeszcze przej 
,,Dniami Legnlcy". Pięć sklepów 
MHD ntr1.yma neonowe reklamy, 
które zdobią również miasto. 

- Czy MBP m11 zamiar urucbo• 
ml6 jakle4 nowe placówki handfo­
we? 

- Na razie konkretnym zam I erze 
niem jest otworzenie przy ul. Czar­
neckiego sklepu z resztkami i ma­
teriałami przecenionymi. Lokal już 
mamy a to najważniejsze. 

- Czy w MHD myśl! się jui o 
włośnie? 

- Pytanie mocno spóiruone. O 
. wiośnie myślimy od wielu miesię­

cy, a zapoczątkowaliśmy ją już w 
grudniu ub. roku odbiorem pier­
wszej 'partii zamówionych artyku­
łów sezonowyeh. Legniczanie mogą 
więc Już teraz nastawiać się na 
realizację planowanych zakupów 
wio.sennych, ponieważ w najbliż­
szych tygodniach wycofamy ze 
sprzedaty wiele artykułów zimo­
wych, a zaopatu.ymy nasze sklepy 
w odzież I obuwie wiosenno-letnie. 

- To mila I bardzo ważna nie­
spodzianka, bo dotychczas zbyt 
długo oczekiwaliśmy na wiosnę w 
sklep„cb. 

- Istotnie w ubiegłych latach tak 
było. Obecnię dzięki przyśpieszeniu 
tempa produkcJI artykułów sezo· 
nowych mamy motność zaopatry­
wać w nie sklepy we właściwym 
czasie. 

Dziękujemy za pomyślne ltrlor­
macje I cieszymy się wraz z na· 
irzyml �ełnikaml, że „sklepowa" 
wiosna w MHD - Jut za pasem. 

K. Franan 

Wątpie czy zn.ajC:zie się wielu 
podróznych którzy by stwierdzili, 
źtJ są zadowoleni z usług Legnie• 
kiej Ekspozytury PKS. 

Poczekalnia dworca PKS w Legnicy 
to malutkie pomieszczenie, dające 
schronienie podróżnym w letnie u· 
palne dni w swym chloinym wnę­
trzu, w zimie usl!uJe schronić 
zziębniętych pasażerów w tym bar­
c:.ziej chłodnym wnętrzu, przy sy:n­
boliczni e „letnim" piecyku ... 

Od dwu lat zmieniło się tylko ty­
le, że wywieszono doklaC:niejsze 
rozkłady jazdy I umieszczono tab­
liczki Informacyjne na slupach nu· 
merowanych peronów. Nic się jej­
nak nie zmieniło w trosce o pasa­
żera, o jego wygodę. 

Nadal oczekuje się na autobus, 
otwierając co chwilę drzwi pocze­
kalni, aby si� przekonać czy au­
tobus został „podstawiony" czy 
wjechał już na peron. Nadal nie 
wiadomo. na ile minut przeco odjaz• 
C:<i>m n9le;iy zająć miejsce w, auto­
busie. Naclal autobusy kmsują nie­
punktualnie. Nadal kursują stare, 
nieop�lone pudla lub tak zwanP 
„stonki". Nadal w dnie wlelkie110 
nasilenia liczby podróżnych w·ielu 
z nich -zost.a,ie na przystankach. 

Nadal autobusy jadące do Wroc• 
Jawia prze1. Prochowice nie zatrzy· 
mują się na przystanku, lecz w od­
ległości trzydziestu metrów 06 nif'­
!':O. Ponieważ niektórym k1erowcom 
nie chce się okrążać Rynku. Na· 
na!, gdy niezaC:owolony pa$8żt'r 
zwraca się do personelu z rekla­
macją czy z.apytanlem otrzymuje 
najczęściej nieuprzejmą lub wręcz 
ordynarną odpowiedź ... 

Z3pytalem sweJ!o czasu, na lle 
minut przed odjazdem zostanie 
podstawiony autobus n.a peron (by­
ło to 1 styczni.a 19�9 r. przy sied­
mlostopnlowym mrozie). ówczesny 
kasjer, ,a obecny C:yżurny ruchu 
Dworca I-KS w Legnicy poradził 
mi bym czekał na peronle. Czeka­
łem. 

Aut.obu• spótnił się około trzy• 

�zieści minut. Muszę nadmieni�, 
że len miły pan jest przekonany o 
słuszności swej rady i udziela je) 
w dalszym ciągu w podobnych o­
kolicznościach, mimo, ŻP z okna 
dyspozytora doskoru,le widać cały 
plac, na którym stają ,autobusy. 

Czasami ,autobus już stoi na przy• 
sianku, do odjazdu pozostaje je�<1a 
- dwie minuty, lecz drzw1 są pne.u• 
matycznle zamknięte. W ostatnie! 
chwili zjawia się obsługa. Autobus 
odjctdża z opóźnieniem. Zaczyna 
sie wtedy „nadrabianle" czasu szyb 
)<ością. Mam bezgran ie7..ne zaufanie 
do umiejętności kierowców PKS. 
ale przy takiej jeździe nie tylko 
mnie Jeżą się włosy na głowie. 

Niewątpliwie w s,vej odpowieJzi 
to redakcji Kierownictwo Ekspozy• 
tury PKS przytoczy wiele argu· 
me.11tów na swoje usprawledliwie• 
nie. 

Zgodzę się tylko z jednym z 
nich - brak Jest funduszy na nowe 
outobusy. Wszvstkie inne niedo,­
clągnlęcia mają Je<!ną przvczyn.i 
słaba organizacja, brak dyscypliny 
wśród personelu ora1. przekonani!!, 
łP.: pas;,,7.er jest dla autobusu a nie 
odwrotnie. 

Na to wszystko nle ma wyttuma• 
czenla, Jest tylko wyjście; zrrue­
nić radykalnie dotychczasowy stan 
rzeczy i to na lepsze. 

Niektórzy z PKS Legnic,a uśmie­
chną się i powiedzą; fantazja, uto­
pia, nie C:a się zmienić w krótkim 
czasie stosunku ludzi do pracy, na 
Io trzeba lat. A Ja twierdzę, że 
sie dal Nie wierzycie? Przykład: 
PKS Zielona Góra. Przyjeż;lża 
przez nasz teren. Autobusy wygo�­
ne, ogrzewłlne (pasaterowle jadą 
bez płaszczy!) czyste, kun;uj ą pun· 
ktualnle w zimie J w lecie, zatrzy• 
mują się na przystankach. obsługa 
schludnie ubrana, zawsze uprZP.!· 
ma... Czy nie można by tak samo 
w PKS Lel?Tlica?! Możn,a, tylko 
trzeba chcieć. 

S. M. 

Uważać na przygodnych 
znajomych 

Leokadia W., mieszkanka Łodzi, 
'IIOZnala na Jegnkkim dwor<:u 
dwóch oubnlków, z którymi na.• 
st,:pnle wypiła kilka dużych płw. 
Po takim pnypleezętow&nlu zna· 
4omo�cl uprzejmi męźczyinl za• 
proponowali �ej spacer. Zgodziła 
11111, W reJonle działek robotni• 

czyoh za dworcem owi dwa.) ,,ko• 
ledzy po kuflu" - wg zeznań Leo· 
kadi! W. - najpierw usiłowali J� 
zgwałcić, a następnie pobili, 
zabrali torebkę z dokumentami 
I pieniędzmi ł zblcrll. 

!\fora.I: Nie zaczynaj znafomo!d 
Oć1 plwa. (r.) 
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w skład obwodowych komisji, których na terenie miasta b�z!e 

L E G  n I C A  C z Ł o n K I E 11 z , ,1 I A z K u 

28. powołano ponad 200 aktywistów I działaczy spolecz��:� 

1 

. 
\li :!--------------------------------------------, 

u naszych MIA.ST PIA.STOWSKICB 

przyjaciół 

z NRD 
Do najbardr,lej po11ular-

i 
nych samochodów NRD na• 
leży ,;Wartburg" produko• 
wany w różnych warian• 
tacb: jako limuzyna, luk�u-
sowo wyposażony kabriolt•I, 

t komp! a takte samochód 
wycieczkowy. 

„W celu kontynuowania i pie 
lęgnowania bogatych t radycji 
narodowych i społecznych w 
umacnianiu niezłomnych i hi­
storycznych praw mówiących o 
polskości naszych miast nad Wi 
słą, Warlą, Notecią, Odrą i Ny­
są, budzenia wśród młodego 
pokolenia świadomości wielkiej 
roli prastarych ziem piastow­
skich - mając na uwadze los 
przyszłych pokoleń, klórym 
pragniemy w spuściźnie prze­
kazać wszystko, co dobre 
szlachalne, co wzmocni wiarę 
we własne siły I siły cał-ego na 
rodu, postanawiamy dla pod­
kreślenia, że stanowimy jedną 
nierozerwalnlj rodzinę, której 

dobram jest dobro Polski Lu­
dowej i polskiego narodu, po­
wołał do życia Związek Pol­
skich Miast Piastowskich". 

Uchwałę o przystąpieniu do 
związku podpisali przedstawi­
ciele 1 6  miast: Bielska Białej, 
Cieszyna, Gliwic, Lublina, Leg­
nicy, Niemodlina, Opola, Oleś­
nicy, Oświęcimia, Poznania, 
Pszczyny, Raciborza, Skoczowa, 
Swidnicy, Wrocławia i Ziębic. 

Związek stawia sobie za za­
danie kontynuowanie najściślej­
szej współpracy ---Wymienionych 
mi.�st we wszystkich dziedzi­
nach życia politycznego,- gospo 
darczego I kulturalnego. 

Zwiqzek dążyć będzie do po 

głębienia wśród mieszkańców 
tych miast wiedzy o przeszłości 
i dziejach miast piaslowskich, 
zapoznania z bogatymi i pięk· 
nymi tradycjami przejawiający• 
mi się w słowach pieśni, muzy• 
ce i tańcu. 

Szczegółowy program Związ• 
ku określony zostanie na spe• 
cjelnym Zjeździe konstytucyj• 
nym, który ma być zwołany W 
pierwszej połowie 1 961 roku W 
Gnietnie. 

Warto się zasłanowit, czy 
Zjazdu lego nie należałol:iy zor 
ganizować w naszym mieście 
podczas „Dni I egnicy". Prz�• 
mawiają za tym względy histo• 

ryczne I polityczne. W. W, 
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Nauczyciel fizyki p, Ludwik Miller podczas wykładów w wie• 
rzorow�j szlcolc dla pral'fiących. 

I 

Pracuj\ą 
. \ 

'• 
I uczą 

Polska - krajem łut łzl kształcących slę. Kto tyw, chwyta ZR 
książkę I uzupełnia sw pją wiedzP,. Nic dziwnego, XX wiek każ­
dego dnia wprowadza n',:>we udoskonalenia techniczne i czlowlelc 
nie posiad&jący przyna.lmnlej pelneio pc,dstawowego wykszta!• 

1 cenia, jest prawie analf,ibetą. 
W Złotoryi Istnieje sz kola wieczorowa dla prncujących: Wie• 

dzę z ;akresu V, VI I VI� klasy zdobywa ponad 100 osób rekru• 
tujących si,; z wszystkich\ miejscowych zakładów. Zajęcia odby• 
wają sit: kilka raz.y w t.\godnlu w godzinach popołudniowych; 
tak aby nic pl'zenkadzaly\ nllcomu w pracy. 

NR zdjęciu: Uczennica i:.�d kierunkiem nauczyciela przy do• 
świadczeniu z fizyk!. 

j 'l'ekst 1 zdjęcie: Lesław Miller ...................... , ....................... . 
Kobiety czekają na pracą 

Mieszkańcy południowej części 
powiatu złotoryjskiego (Wojcie­
szów, Swierzawa, Nowy Kościół I 

Odpowiedzi 

redakcji 
P. Erwin Daldowskl, Legnica 

MZBM ,:nwiodomił nas, te w.c. zn3j­
dujący slE: na klatce schodowej przy 
ul. Le;:skJego 3 został naprawiony 

p�zez ekipę remontową Admlnls\ra• 
cJl Domów nr 22. 

Zażalenie w sprawie mtęsa skiero­
waliśmy do dyrekcji MHM. 

P. Stefan Andrzejewski Le(tllca, 

Serdecznie dzlekuJemy za list I t;­
czenia dla pracowników na�ej re,, 
dakcjl. Mlto nam, t� nas.zł:\ inter­
wencja p�ynlosta pomyślne 'Wynlki, 
za co my z kolei Jeste�my wd,�fęcznl 
Zakładowi Energetycznemu w Legn!• 
cy. 

kilka sqslednlch wsi) znaletll za­
trudnienie w przemyśle wapienni­
czym I kopalni. Pracują tam ppa­
wie wyłącznie mężczyźni. Wśród 
kobiet natomiast odczuwa się pew­
ną nadwyżkę siły roboczej. 

Co zrobić z kobietami? Gdzie Je za­
trudnić? - oto problem nad któ­
rym od pewnego czasu ll(lowi się 
Powiatowa Rada Narodowa. 

Najlepszym rozwiązaniem byłoby 
uruchomienie - w obickta,sh po zli­
kwidowanym ośrodlcu pracy w Woj­
cieszowie - fabryki przemysłu te­
renowego lub spółdzielczego. Bu­
dynki wymagają oczywiscie pew­
nyc1, niewielkic-h naklatlów. Ale co 
produkować� Są na razie różne 
koncepcje. Jedna mówi o produkcji 
pantofli z odpadów choinowskiej 
skóry I zlotoryj!:ltich filców. Moż­
na obiekty przylącz.vć do zakładów 
wapienniczych i produkować w nich 
płytki budowlane z grypsów. 

Która propozycja zostanie przy­
jęta, tego jeszcze nie wiadomo. Ale 
decyzję trzeba podj�ć szybko 
kobiety czekają na pracę. 

(lem!l) 

Dolnośląscy technicy jeszcze przed IV Kongresem posta• 
nowili włączyć się do szybszego uruchomienia lubińskich 
kopalni miedzi. Ich projekt pr1.ewid11.fe szereg usprawnień, 
kto re Pt zy�pieszą oddanie do użytku pierwszych kopalń mie­
dzi w Lubinie. Na naszl· m zdjęciu obsluira �wldra szybko­
bieżnego przy wierceniu otworów mrożeniowych kopalni 
Lubin. Fot. A. Wacławek 

WIADOMOSCI LEGNICKIE Str. S 

Popołudnie w Chocianowie 
,,Popołudnie w Chocianowie" -

taki tyt ut nosiła audycja Rozgłoś n i 
Wrocławskiej „Polskiego Radia" 
nadana w ubiegłym miesiącu. Jed­
nakże więcej w niej byto o historii 
miasta, niż o życiu jego mieszkań· 
ców I ich rozrywkach pe> codz.ien· 
nych trudach i mozołach. Popo­
luc"nie, a raczej wczesny zimowy 
wieczór oczyszcza ulice miasteczka 
z przechodniów I przenoSJ cale ży­
cie mieszltańców do świetlic I In· 
nych punktów rozrywkowych. 

Wypełniają się szczelnie dwie 
istniejące w Chocianowie świetlice. 
Obie są świeżo wyremontowane 1 
<!obrze wyposażone. Posiadają te­
lewizory i komplety czasopism. 
Jedną z nich jest świetlica Fa bry kJ. 
Urządzeń Mechanicznych, która p,­
siada jeszcze stoły plng-pongowe, 
gry towarzysk:iP I wydzielony ką­
cik brydżowy. Druga św\ethoa ist­
nieje przy Robotniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia I Zbytu. 

� -:>-

Robotnicy 
PGR 

w Niedźwiedzicach 
• • • 

maJq 1uz 

własną świetlicę 
z Inicjatywy organizacji part-Jj­

nej I rady zakładowej, robotnicy 
PGR w Niedźwiedzicach (pow. zło• 
toryjski) urządzili sposobeT. r.ospo­
darczym świetlicę zakładową. Gru­
pa robotników na czele z przewod­
niczącym rady zak!adowP.j, Floria­
nem Michalskim, odremontowała 
zniszczony lokal. Kierownictwo no-­

spodarstwa, widzą� inicjatywę za­
łogi zakupiło krzesła. stoły, radio 
z adapterem oraz telewizor. 

Nowa świetlica została bogato za­
opatrzona w gazety i czasopismA, 
a wkrótce otrzyma bibliotek<:. O­
becnie robotnicy spędzaj'\ dlugii! 
wieczory przy czytaniu gazet, cza· 
sopism, słuchaniu radia i oglądaniu 
telewizji. 

Sław. 
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Koło NOT 
L • " w „ enle 

przed nowymi 

zadaniami 
Zakładowe kclo NOT w ZG „Le• 

na" należy do r.ajżywotnieJszych vr 
powiecie. 24 styc1.nia br. dokonało 
ono oceny dotychczAsowej pracy na 
zebraniu sprawozdawczo-wyborczym 
Osiągnięcia kola wyrażają si� prze• 
de wszystkim w sulrcc,�ach w za­
'kresie wdrażania postępu technicz· 
nego i mechani1.ncH r1Jb◊t praco­
chłonnych, rozwoju c1ytelnid\.\ a 
książki i prasy tec·hnicznej oraz w 
podnoszeniu kwalifikacji wiciu 
członków drogą studiów zaocznych. 

Zebranie zaleciło n"wo wybra­
nym władzom kola wzmoicnie prn­
cy propagandowej wśrod załogi, 
częstsze organizowi,mic odczytów na 
temat osiągnięć światowej techni­
ki oraz lepsze koordynowanie prac 
sekcji branżowych. 

Postanowiono nawiązać ściślejszą 
współpracę z kołem NO"r innych 
z11ltladów: wspólne odcsyt_v. okreso­
wą wymianę kadry technicznej I 
pczodujących re botnikńw. Kolo pod­
jęło szereg zobowiązań dla uczcze­
nia IV Kongresu Techników Pol­
skich we Wrocławiu. 

Czy już odnowiłeś 

prenumeratę 

,, Wiadomości"? 

Dźwięk muzyki I m!le glosy so­
listów lub ćwiczącego chóru docbo­
czą z lokalu Zespołu Artystycznego 
FUM - który ,ystemo.tycznle ćwi-

00Dl.JOLD0™1 B • n • • • 1{ 

Czerwony 
Parasol 

wraca do 
życia ! 

Klub Związku Młodzieży Socjali• 
stycznej „Czerwony Parasol'' w Zło­
toryi przeżywał ostatnio pewien 
kryzys. Przychodz11ca tam mlodz1eż 
była skazana na nu<ię. 

Nad uzdrowieniem sytuacji w 
klubie obradowali niedawno przed­
stawiciele ZMS, harcerstwa, Powia­
towego Domu Kultury i Związk11 
Młodzieey Wiejskiej. Doszli oni do 
wniosku, te najlepiej przekazać 
klub co najmniej dwom organi1.a­
cjom. Tak się też stało, Ol,ecnie 
,,Czerwony Parasol" Jest prowadzo­
ny ni� tylko przez ZMS, 11le także 
przez harcerzy. I\' a czele stoi Ratla 
Klubu, l,tóra na przewodniczącego 
wybrała Stefana Rażewsklego -
komendanta hufca ZHP. 

Zamierzenla na najbliżs1.y okres 
są bardzo ciekawe. Myśli się o uru­
chomieniu zitspo!u estradowego, ko­
la miłośników Złotoryi (pod kierun­
kiem nauczyciela historii, mgr Bru­
no Richerta), organizowaniu poran­
ków harcerskich, wieczor!<ó,v dys-
1msyjnych na, tematy współczesne 
itp. 

(L. M.) 
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Wieczorki 

kawiarniane 
„Szukamy 

talentów'' 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­

ców w Chojnowie ma zamiar zorga­
nizować zespól estradowy czlonkńw 
I pracowników PSS. Chcąc wyszu­
kać talenty, postanowiła urządzać 
wieczorki kawiarniane polqczone z 
błyskawicznym konkursem na na1· 
lepszych wykonawców piosenek, re­
cyfacji, monologu. skeczu itp. pod 
hasłem „szukamy tAlentów". 

Pierwsza taka impreza miała 
miejsce ostatnio w kawiarni PSS 
przy udziale 150 uczestników. Są 
już pierwsi piosenkarze: Bronisława 
Sarczyńska, Stanisława Salamon. 
Leopold Sobczak (Jtltara) i Konar-
ski. , 

Konferansjerkę prowadził prze­
wodniczący Rady Zakładowej PSS 
Bronisław Burzyński. Podobne wie­
czorki odbywać się bę1ą w katdą 
sobotę o godz. 20 w lokalu kawiarni 
PSS w Miejskim Domu Kultury. 

Sław. 
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Gospodynie 

wiejskie 
• 

uczą się 

kroju i szycia 
Z pożyteczr,ą inicjalywi: wystą­

piła Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" w Chojnowie, któ­
ra w okresie zimy zorganizowała 
w kilku wsiach ku�sy kroju I szy­
sia rlla gospodyń wiejskich. Otwar­
to już kursy we wsiach Dobro�z6w 
I Golocin. W Gotodnlc na rnjęcia 
uczęszcza 28 gospodyń, a w Do­
broszowie 26. 

Program zajęć o!x-jmuje 100 go­
dzin wykładów. Obok wiadomości 
teoretycznych l praktyczn}ch, u­
czestniczki zapoznaja się z osiąimię­
ciami spółdzielczości , .. , ·jskiej, pla­
narni rozwoju na lata nastepne ora, 
aktualnymi wydarzeniami w i<raju. 
Wkrótc.a podobny kurs zostanie ,or­
ganizowany we wsi Nied>'wied,;ce. 
Tak •gh:c I gospodynie wiejskie 
długie wieczory zimowe wykor1.y­
stają na naukę, 

f_;law. 

czy PI;ZeZ cały tydzień. Młodzi te�h­
nicy I inżynierowie oraz racjonall• 
zatorzy z Fabryki Urządzeń Mecha 
nicznych spędzają wieczory w przy• 
jemnie urzą<!zonym klubie technl­
k1, gdzie można podyskutować na 
Interesujące tematy lub poczytać 
najnowszą literaturę fachową kra­
jową i zagraniczną. 

Istnieje w Chocianowie jeszcze 
kino i biblioteka z czytelnią. Jed· 
nakże lokal czytelni jest nlezbyl 
dobrze usytuowany I urządzony, 
c.latego też ma nlewielu byw�l­
ców. 

W życiu kulturalnym Chocianowa 
jest I druga strona medalu, nie 
tak przyjemna jeC:nak jak pierw­
sza. Tą drugą stroną są duże miej• 
scowe kawiarnie. Obie jednakowo 

zamiast służyć przyjemną atmosf� 
rą I dobrą kawą - zamieniły się 
w lmajpy, gdzie wina I piwa jest 
pod dostatkiem, brakuje na.tomi"'st 
ciastek, a czasami nawet kawy. 

Mieszkańcy Chocianowa użalają 
się jeszcze na to, że ich miasto o· 
mijane jest systematycznle przez 
wszystkie ekipy teatrów objazdo­
wych. Chocianów dysponuje pięk­
ną, dużą salą Domu Kultury, któ­
ra zawsze podczas imprez artysty::z 
nych wypełnia się do os'..atniego 
miejsca. Warto aby oC:i:,owiednie 
czynniki zastanowiły się nad tym 
problemem i wstawiły Chocianów 
do terminarza Imprez kulturaln) eh 
w 1961 t': 

Wis. 

·o Prochowicach 
po raz drugi 

Ladny szyld zaprasza cło wnętrza! 
:.'a zdjęciu sklep GS w Procllowicach. 

Pierwszy . .Sam" w Prochowicach, otworzyła mlejsr.o,ra 
GS. 

Fot. S. Michalewski 
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Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
•im. Hanki Sawickiej 

Wieczór szwedzki w Klubie Inteligencji 

Legnica, ul. Poc.rtowa 7 

zatrudnią od zaraz ekonomistę 

Wymagane wyższe wykształcenie I co najmniej 2-lelnia· 

preklyk1, względnie !rednie wykształcenie I 6 laf praktyki, 

Warunki pracy I płacy do omówienia w dziale kadr Ze­

kladów. 
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Powszechny Dom Towarowy 
Legnica, ul. Roienberg6w Nr. 9/1 O 

WSPOLNIE Z 

Wojewódzką Hurtownią Tekstylną 
punktem hurtowe) spr.redaiy w Legnicy, organlzuJe od 

fS lutego br. 

Riermasz bawełny 
, Stoiska. pres�le��yjne POT zaprezentują dla swych klien­

low bogaty I roznorodny asortyment płócien pościele. 
wych, kretonów, tkanin bieliźnianych ręczników frofte i 
innych tkanin. 

' 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJlf 
R-33 
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Mimo, te od Szwecji dzieli nas 
jedyn.Je wąs.kl z.resztą pas naszego 
Bałtyku, niewiele w zasadzie "'.'ic­
my o życiu naszego sąsiada, toteż 
prelekcja, jaką wygłosił w Klubie 
Inteligencji mgr Gerard Nowak o 
swojej ostatniej poc'l'óży po tym 
· Interesującym kraju, była swego 
rodzaju ewenementem dla słucha· 
czy. Jeżeli dodamy jeszcze, że pre­
legent posiada nieprzeciętne zdoi· 
naści sugestywnej transmisji swych 
wrażeń do widowni to wieoczór na• 
leży zaliczyć do ciekawych I jedno­
cześnie... kształcących. Z racji zaj• 
mowanego stanowiska - głównym 
ośrodkiem zainteresowań mgr No­
waka była oczywiście problematyka 
kulturalna, niemniej jego wnikli­
wej uwadze nie uszły i inne dzie­
dziny życia w Szwecji. 

Odmienność !!Asad ustroju !lpo­
leczno-POJitycznego i ekonomiczne­
go powoC:'Uje, że zarówno struktu­
ra, jak i realizacja poszczególriych 
dziedzin życia u nas i w Szwecji 
toczy się również odmiennymi tora 
mi. Należy jednak stwierdzić, że 
istnieje w Szwecji cały szereg zja­
wisk - więcej nawet - konkret• 
nych osiągnięć, których przenie­
sienie do nas byłoby niewątpliwie 
poiytec.zne. 

Nie neguję bynajmniej, te t Szwe 
dzi mogliby się wiele od nas na­
uczyć I przyjąć za podstawę i wzór 
cały szereg zasad i metod również 
dla nich Pożytecznych I godnych 

naśladowania. Niestety - na prze­
szkodzie temu stoi brak zorgani­
zowanych kontaktów, opartych na 
wzajemnej i stałej wymianie ć·o· 
świadczeń i osiągnięć. 

PASJA DO NAUKI 

Szwećów cechuje ogromna pasja 
do nauki, a akcja dokształcania 
posiada charakter masowy. Obej­
muje ona zarówno ludzi starszych, 
jak i młodzież. Młode pokolenie 
dąży ze szczególną żarliwością rlo 
wiedzy. a przede wszystkim nauk 
zawodowych. Gdyby tak na przy­
kład spiąć klamrą zrozumienia 
szwedi.ką pasję do nauki z naszy­
mi olbrzymimi możllwofoiami w tej 
dzieć'zinie w postaci szeroko rozbu­
dowanej sieci szkól zawodowych i 
kursów wieczorowych - to na pew 
no nasz przemysł nie miałby pod­
staw do uskarżania się na noto­
ryciny · brak wysoko wykwalifiko­
wanych fachowców. 

CO DRUGI SZWED - ZNA 
JĘZYK OBCY 

Co jednak szczególnie należy 
podkreślić l za,leclć nam do naśla• 
dowania - to zamllowanle Szwe­
dów do nauki języków obcych. Co 
drug! Szwed posiada doskonalą 
znajomość Jednego co najmniej 
języka obcego. Jest to jednak, jak 

Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska 

w Legnicy ul. Marchlewskiego 22 
tel. 26-58 

że dokonywać 
będzie skupu 

.............................................................. _ 
1 Zakłady Spożywcze I G, 1c. l I C 
Przem!�!.�, .. ,!�!.��owego f 

pr.r�Jmą od zaraz 

dwóch pracowników do dz:lafu ksl�gowołcl, 

Konieczne wykształcenie wyłs:re lub hednle, 

Warunki 

kładów, 
pracy I płacy do om6wlenla w dyrekcJI za. 
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uWspólnv wysiłek" 

Legnica, ul. Złotoryjska 62, tel. 38-71 

zatrudni od zaraz: 

1 .  technika dziewiarza na stanowisku kierowniczym. 
Wymaga�e wykształcenie wyżne lub średnie zawo-

◊� 
d�we z Jednoczesną praktyką w zawodzie dziewiar- ◊ 
sk1m, 

2

W

. 

a

s

r

fa

u

r

n
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k
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i

eg

p

o

r
a
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c

k

y

się

i 

gowego inwalidę. Wymagane wykszlał. i ce�1� wyzs�e lub średnie handlowe oraz przynaj-
mn1e1 3-letn,a praktyka w dziale księgowości. 

płacy do omówienia w biurze S • ł ◊ 
dzielni, 

po • 
� 
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do dalszego wychowu 

.w wychowalniach cieląt 

wo���:f ;l.
e .będą 

I 
s
k
ztu.ki rasy nizinnej czarno-białej, czer. 

d 
I po s ,ei czerwonej z udokumenfowan 

Po
wu_s

n
tron�ym .!ub jednostronnym pochodzeniem wzgl„d�: 1 seminaq1 od krów O • 

d . , . " 
2.500 litrów m'leka, 

roczn.e1 wy a1nosc1 powyżej 

Stawiane wymagania: 
- dobra budowa, 

- wiek powyieJ dwóch 

- odpowiednia waga 

I 
tygodni, 

- przyuczenie do samodzielnego picia mleka. 

/.arząd �kręgow_ej Spółdzielni Mleczarskiej prosi rol­� 1 ow - odowcow posiadajęcych ciel iczki odpowiada. 
d
Jć!�e tym warunk�� o zglas:lanie się do Okręgowe· S ół-z,elni M leczarsk,eJ w Legnicy lub zawiado ; • 1 • P 
ne wzgl d 

• I I f • m1en1e p1sem-

b 
ę nie e e on1czne. M leczarnia sztuki fe odb· o ory i dosłar ł 

1erze z 
czy w asnym transportem do wskazane· �k:e

h
z
, 

Okr
h
ęgowy . 0.ddział Zwięzku Spółdzielni Mleczar� wyc owalni cielę!. 

Płacone będą ceny obowiązujące p
r
zy sprzedaży żyw. 

ca I klasy plus ewentualna premia za zdrowe i dobrze 
utrzymane sztuki, po zbadaniu i stwierdzeniu zdrowotności 
w okresie 5-lygodn iowym od daty kupna. 

ROLNICY! nie oddawajcie dobrych situk na rzet, lecz 
do dalszeJ hodowli w Społdzłełntach Mlec.rar­
sklch . •  
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na warunki szwedzkie, swego ro­
dzaju minimum i bypajnmleJ 11ie 
do sporadycznych wyp,.dków nale­
ży Szwed władający kiil<oma Jo:­
zykami obcyml. 

Szwedów nie cechują jakieś spe­
cjalne zdolności !in4!w!styczne. Są 
oni tylko bardzo praktyczni ! w 
epoce samolotów odrzutowych J 
lotów kosmicznych znajQmość j�­
zyków obcych llWażają za neez 
konieczną. 

Na t9renie Szwecji działa i;:aly 
szereg organizacji i Instytucji kul­
turalno-oświatowych. Największą 
spośród nich jest Związek Oświaty 
Robotniczej. Zrzesza on przeszło 
300 tysięcy członków I posiada 30 
tysięcy terenowych kół zaintere­
sowań o różnorodnej specjalizacji, 

l'ODRĘCZNIKI - WLASNOSCIĄ 
SZKOLY 

Bardzo ciek,awą innowację zasto­
sowah Szwedzi w dziedzinie pod· 
r<)CZników szkolnych. Nie należą 
one do uczniów, lecz są własnością 
szkoły. System ten należy uważać 
za słuszny, celowy i wychowaw· 
czy. Po pierwsze - stwarzą on lep 
sze 'l"arunki konserwacji, panieważ 
ucze11 z PQ(lręczn ikiem <;>!:>chodzi 
sle s�arannlej niż z własnym, wy­
rabiaJąc jedQocześnie w sobie po· 
czucie odpowiedzialności za cudzą 
wlas,ność I po drugie - podręcznik 
jest użyteczny aż p0 llaj<;fluż&ze Cni 
swego żywota, czego nie moona 
powiediieć niestety u nas, gdzie 
w większości wypadków podręcz· 
nlk, po swej rocznej kadencji, 
rzucany jest po prostu do kąta. 

Na teren\e Szwecji działa prze• 
szlo 100 Uniwersytetów Ludowych 
przeważnie z internatami a mło­
dzież szklona I personel pedago­
giczny otrzymują bezpłatnie fa/a. 
dania. 

Szwecja jest krajem o dużych 
na ogól kontrastach. O ile na przy• 
kład sieć muzeów jest b. silnie roz­
budowana i co ważniejsze - cie­
szy się ogromną frekwencją, o tyle· 

tycie teatr�lne jest raczej tawężo< 
n�. Sztokholm p0sia,da ty,lko -dw� 
teatry, w tylll jed� opernwy i do­
piero obecnie zorganiwwauy to­
stal trzeci - teatr lu.cl.owy. Poza 
tym pań�two utrzi)'muje dwa �i• 
try objazdo.we. 

SZWECJA TEZ ODCZUWA GLOp 
l\llES�ANI.OWY 

Po rol<J.I 1900 Szwecja była .kra• 
jem wybito(e rPlnieczym J wówm, 
80 proe. ludności mie$Zkl\lo na wsi 
I dopiero od roku 1900 rozpociąl 
się właściwy proces uprzemysło­
wienia kraju przy czym, co należy 
szczególnie podkreślić, przemys1 o­
party jest prawie że wyłącznie na 
własnych surowcach. 

N a pozór paradoksem wydać się 
może twierdzenie, że Szwecja, kraj 
w zasadzie bogaty, PO 150 latach 
pokojowego bytowania odczuwa de-­
tkliwy głód mieszkaniowy. JedJ\ak 
tak jest. Stosunek •Poleczeństwa 
szwedzkiego do tych spraw je!( 
nie-co odmienny niż u nas. Nie pa. 
trzą oni bynajmniej na „laskę nie­
bios", lecz sprawę zdobycia wl.as­
nego mieszkania traktują jako za• 
gadnienie no.jwainiejsze i wycią, 
gaią z tego właściwe konsekwencje. 
Czyli po prostu budują wla,ne 
mieszkania mimo, że nie posiadają 
takiej pomocy kredytowej, z ja· 
kiej korzysta u nas spóldziele2:ość 
mieszkaniowa. Nie od rzeczy bę­
dzie w tym miejscu zaznaczyć, że 
czynsz za mieszkania w Szwecji 
jest wysoki I stanowi minimum 
25 proc. uposażenia, czy też za• 
robków, 

Pod względem posiadania samo­
chodów - Szwecja zajmuje pierw, 
sze miejsce w Europie I drugie na 
świecie (po USA). Co siódmy Szwed 
posiada własny samochód. Nie wi• 
dzimy natomiast na ulicach miasl 
I wsi ludzi zamroczonych alkoho­
lem. Zjawisko to w Szwecji jei;I 
zupełnie nieznane. 

M:. Zembrzuski 

SPOŁDZIELNI.A PRACY MINERALNO-CHEMICZNA 
IM. 1 1 -GO LUTEGO 

W LEGNICY, ul. Chojnowska 76/78. 
ogfaua przetarg na sprzedaż samochodu ciężarowego 
m. Fordson V 8. Przetarg odbędzie się w dniu 24 lufeg� 
1 961 . r. o· godz. 1 0-fej w siedzibie Spółdzielni. 

Warunki i !ryb sprzedaży zgodnie z zarz�dzeniem Mini­
sterstwa Komunikacji z dnia 1. VI II .  1960 r, Monitor Pol-

ski Nr. 66, poz. 3 15.- R-39 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
IM. J. I E. ROSENBERGOW 

W LEGNICY, ul. Plutowska 41, tel. 39-07 

Ogłasza przetarg 
na 

przeprowadzenie 
R E M O N T U  

1t1raz 

Z wyk_oneniem 1Jr�4d:eń sklepowych w 3 klepach 
Sp6łdz1elni w Legnicy. lnformocji udziela codziennie: 

Dział Głównego Mechanika Spółdzielni. Dokumentacja 
do wglądu, 

R-38 

Nasz'!- ankieta m_a na celu udzielenie glonu wszystkim 
czytelm�om - .,W,adomoścl Legnickich", aby mogli wy­
powiedzieć się w sprawie tematyki, jaką chci�liby widzieć 
:a ła�ach swego regio1Jalnego tygodnika. Wszelkie uw:igi 
/�zen_1a, pos_tulaty w tej sprawie będą pi•zez zespół re• 

a cyJny wzięte pod uwagę l w miarę możności zreali• 
zowane w dalszej jego pracy, 

Wypelni?ny ku�on_ ,,Prosimy nadesłać do Redakcji ;f ladomoscl Legmckie , Legnica, Rynek 50/52 w termi­
t e doKl �arca 1961 r. z dopiskiem na kopercie Ankie­
a - on urs". Pomiędzy uczestników konkurs�• rozlo­

sowane zoslallą cenne nagrody książkowe, 

Ankieta Konkurs 

1) Imię i nazwisko .. ............ -........................ __ ............. ___ _ 

2) Wiek ---•-.. 3) Zawód ..... -..................... -............ __ 
4) Adres 

•- ................. •••• .. ••••••• ....... ,_ .. ,,, .. ,,M .......................... ,_ 

Pytanie 1 - Czy jesteś stałym czytelnikiem 
(czką) ,,Wiadomości Legnickich"? .... -.......................... _ .... .. 
Pytanie 2 - Co Cię na3·bardzie3· w w· d � ,, 1a omo-
ściach Legnickich" interesuje? . ................................................ . 
Pytanie 3 - Co chciałbyś (chciałabyś) czyt;ć 
na łamach Twego tygodnika regionalnego? -•-.. ·­
Uwagi: .. --.... .......................................... __ 
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Niespełna rok temu uczestni­
czyłem w zebraniu komisji koor­
dynacyjnej działającej przy Wy­
dziale Kultury Prezydium MRN 
w Legnicy, na którym radwno 
nad znalezieniem odpowiedniego 
pomieszczenia dla Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej, prosperującej 
w niezwykle trudnych warunkach 
lokalowych. W zebraniu tym u­
czestniczyli również prezesi Hcz­
nych spółdzielni, dzialaJących w 
naszym mieście. 

K 
. , 

k 

Postulowano wówczas. by spól­
dz!elcy - podobnie jak to robiły 
zakłady pracy - świadczyli pew­
ne kwoty z funduszów zaklado­
\('ycb na rzecz kultury. Pieniądze 
te miano przeznaczyć na adapta­
cję budynku, w którym znalazła­
by pomieszczenie biblioteka, 
Sprawa wyglądała o tyle prosto, 
że Prezydium MRN przeznaczyro 
na ten cel niszczejący budynek w 

Rynku. 

r z y z o w  a 
Poziomo: 3) rot>ograwlura1 wklęsło­

iSruk, 10) kobieta wspólPraC'Ująca z 
okupantem, 13) patron lekarzy, 18) 
ptak z rzędu wiosłonogich, 19) pasjo­
nuje mUośników e:łer hazardowych, 
20) Jcryte przejście ląoz.ąoe dwie uUce, 
ll) miraż, fatamorgana, 22) plaster 
leczniczy wywołujący pęcherze na 
akórze, 23) &larczan baru, ozpat clęż­
lcl, 24) clemtezca, 25) zaludnlenie wol­
nych prz=rzenl, 27) dawca, U) kło­
pot, frasunek, 33) świecenie ciała, WY­
wotane przez jego oświetlenie, 34) 
twórca miniatur. 

Pionowo : I) 1 ooo OOO watów, 2) Im!,: 
męskie, ł) imie autora powieści ,,Chło­
piec z Sa!skoh stepów"; 5) miasto w 
Austn1, 6) kontynent; ?) nie· ta, 3) 
egzortysta; 9) przystosowanle się do 
n<>wych warunków Jcllmatyoz.nych; 11) 
sch<>dy ruch<>me, 12) Jódż wyspiarzy 
Oceanu Sl)()lrojne8'(>1 14) dzierżawca; 

posiadacz, 15) głos męski, 16) dwu­
żeństwo. 17) tajne glosowanie za po­
mocą kartek, 18) strzeże poi-ządku 1 
bez.peczeństwa w krajach kapitat1-
stycz.nych, 25) osiedle, 26) wymarłe 
mtęO"laki, 29) masowe zwolulenia, 30) 
symbol niewinności, 31) 100 cm, 32J 
narządy wzroku. 

w. CzeszeJko 

ROZWIĄZANIE KftzyżOWKI 
:,, n-ru 5 (201) 

Prawoskośnle: 1) kapok, 2) lew; 3) 
nowator, •1) nabab, 5) płk, 7) salol, 9) 
lazulit, 11) naraz, 13) kazan, 15) Ro­
bak, 17) l<ak, 19) Dan. 

Lewoskośnle: 2) las, 3) Nepal, 4) no­
waJak, 5) paw, 6) Liban, 8) katar, 
10) kozak, 12) B<>rodln, 14) luzak, 16) 
rabat, 18 lak, 20) Zan, 

Prowizorczne obliczenia wyka­
zały, że koszt urządzenia bibliote­
ki wyniósłby około miliona 600 
tys. złotych. 

Tak więc, gdyby spółdzielcy za­
deklarowali wpłacić na ten cel 
pewien odsetek swych dochodów 
- problem biblioteki w Legnicy 
uważać byłoby można za rozwią­
zany. 

,c: r:::::::::cx::ic:c : :::: :c:: ::::: »:::: : : ::::,. 

Stalo się jednak inaczej! Wszyst 
ko skończyło się na szczytnych 
planach, a fakt ten przeszedł je­
d.vnie do historii zapisków - i w 
którymś z numerów drzemie w 
archiwum. Problem pomieszczeń 
dla biblioteki pozostał więc na­
da' nierozwiązany. 

POLSKA. Już wenły do obiegu 
4 znaczki wydane z oka1.ji I Zi-

•• m·Ówe.f Spartaldndy Armii iaprzy­
jaźnionych. Znaczek za •JO gr. w ko­
lorach j. !Joletowym, czarnym i żól­
nym, 60 gr. w kol. ultramaryna, 
czarnym I czerwonym, I zl w kol. 
j. niebieskim, zielonym, e2arnym 
i czerwonym, oraz 1,50 z! w kol. 
turkusowym, czarnym i ż61tym. 

W kwietniu 1961 roku wejdą do 
obiegu znaczki wydane ramach 

Mril Tysiąclecia będą to znaczki 
o jednakowym nominale w cenie 
60 gr. wydane w ilo�ci G sztuk. Na 
znaczkach umieszczone będą wize­
runki kr6lów polskich: Mieszka I. 
Kazimierza Wielkiego i Władysła­
wa Jagiellończyka oraz Andrzeja 
Frycz-Modrzewskiego pisarza, Mi• 
kołaja Kopernika polskiego astro­
noma i Tadeusza Kościuszki, gene­
rała i naczelnika powstania. Resz­
ta sed!, która liczyć będzie łącznie 
16 sztuk wyjdzie w latach 1962 
i 1963. 

WIELl{A BRYTANIA; Przedsta­
wiamy znaczek angielski z portre­
tem królowej Elihiet')' U 1 zam­
kiem Windsor, który został uznany 
za najładniejszy znacz2!c świata. 
Dlaczego właśnie ten? Znaczków z 
portretem królowej jest bardzo du­
żo, zwłaszcza jeżeli nie wolno wy­
puszczać znaczków pocztowych w 
Anglii ani na terytoriach należących 
do WielkleJ Brytanii, na których 
nie ma portretu panującego mo­
narchy. 

RUMUNIA. Wydano tu serl4= 
znaczków lotniczych ;,Motyle i 
ćmy". Seria składa się z 6 znacz­
ków w cenie 10, 20 40 i 55 b. oraz 

członkiem 

T owarzysłwa 

Rozwoju Ziem 

Zachodnich ? 

1,60 ! 1,15 lei. Znaczki s11 wlel<>barw­
ne w 3 formatach kwadratowe, trój­
kątne 1 prostokątne. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. 15-lecle 
Swiatowej Ri:deracjl Młodzieży De­
mokratycznej uczczono wydaniem 
znaczka za C-0 kop. Znaczek jest 
wielobarwny. 

Z. P. 

K ierownik Wydziału Kultury 
Prezydium MRN w Legnicy -
Tadeusz Grochalski, Jest jednak 
dobrej myśli. Odbudow.'.I budyn­
ku przeznaczonego na bibliotekę 
figuruje bowiem w perspekty­
wicznych planach rozwoju mia­
sta. Co prawda roboty adapta­
cyjne rozpccznie się dopiero w 
przyszłym roku, ale wydaje ml 
się, że wreszcie znaleziono Ja­
kieś rozsądne wyjście! 

Tymczasem locum Miejskiej 
Biblioteki Publicznej (ul. H. Sa­
wickiej 30) żywo przypomina 
beczkę śledzi. Patrząc na mno­
goś� nagromadzonych książek, aż 
dziw bierze, jak można było je 
tutaj pomieścić, 

- W dziale młodzieżowym 
opowiada kierownik biblioteki 
Jan Baran - mamy obecnie 7 tys, 

śmiech to zdrowiel 
l-Y2ECZKA CZY CUKIER 

2ydzi z Chełmna zebrali się n.a na-radę. Trzeba. b11lo ro,;r 
strz11gnąć problem, co słodzi herbatę: cukier cz11 l11żeczka? 
Gdy i�den z obradującyc/i oświadcz11l, że herbatę słodzi 
culcil!T kilku przeolwników tej tezy wrzasnęło: to po co 
w takim razie kręcim11 łyżeczką ? Na sali zapanowała cisza. 
Za chwilę jed't1,a,k podniósł się drugi Żyd i oświadczył: 

- Herbatę slod<zi łyżeczka.. 
- To po co aypiem11 do herbat11 cukier? - zapytali prze-

ciwnicy. 
- Wst11d, :te tego nie wiecie. Cukier sy-piemy do herbat11 

s,o ro, żeby wiedzieć czy, łyżeczka osłodziła już herbatę. Bez 
cukru ludzie kręciliby łyżeczką w nieskończ()'ll,()śĆ. 

NIESTETY 

Nlecb i:an kupi kwiaty dla swej ukochanej. 
Niestety, nie mogę, Jestem żonaty. 

PYTANIE 

Sq pyt.-ri !a? - pyta mówca zebranych.­

Tak, która teraz godzina. 

KTO DY SIĘ URATOWAL 

- Jak myślisz, kto by się uratował, gdyby spadi samolot, wio­
zqcy gen. Franco i jego lllinistrów? 

- Hiszpania, 

LITOSCIWY 

W porcie nowoJorskim typowy Amerykanin podchodzi do pa­
sażerów z Europy I trzymając w rękach puszkę prosi ; 

- Pomótcle bledneJ rodzinie. Trzeba zebrać 120 dolarów I Zł- , 

płacić czynsz, bo inaczej wyrzucą na bruk wdowę I troje Fierot. 
- Czy par- jest jej krewnym albo sąsiadem? 
- Nie, ja jestem właścicielem domu. 

SPADKOBIERCA 

Bogacz obdarował cennym prezentem biedaka, ktńry wydawał 
swoją jedynaczkę za mq.!:. Kiedy dowiedział się, że córka bie­
daka już dawno nie żyje wzywa go· i mówi: 

- Wsfyd. Jak moina było mówić o zamążpójściu córki, która 
już dawno nie żyje? 

- Nie rozumiem pana - odpowiedział biedak. Myślę, że jeśli 
moja córlrn zmarła, to ja jestem jej spadkobiercą, a nie pan. 

W SĄDZIE 

- Niech oskarżony wyjaśni dlaczego skradł tylko mniej war-
tokiowe przedmioty? . 

- Proszę Wysokiego Sądu o ułaskawienie, bo fona moja tez 
postawiła mi to sam? pytanie. Miałem już za swoje. 

Z>?bral, przełumaczyl i opracował: E. F. 

Ludzie ciekawi książek 
tomów, z których w ubiegłym ro­
k!l korzystało 2148 chłopców i 
dzk wcząt. Dzisiaj dział ten op.­
wiedza dziennie od 390 do 430 
młodych czytelników. 

Nie dziwi mnie wcale pokaźna 
kolejka ;aka uformowała się w 
tym mikroskopijnym pomieszcze­
niu i tak zresztą prawie w całości 
wypelnionym przez książki. A 
wszystko te znajduje rację bytu 
na 25 metrach kwadratowych. 

Młodzież ciekawa jest książek. 
t to nas cieszy! Il"' jednak czy­
telników zniechęca się czekając 
w ta�iemt-owych kolejkach z;:i­
nim panie z tamtej . strony bibli0-
tecznej lady wręczą im książki -
tego nikt nie potrafi obliczyć. A 
przecież biblioteka to rzecz jasna 
nie piek�rnia, to nie sklep samo­
obsługowy. Iluż to bowiem czy­
telników zanim sięgnie po tę, czy 
inną książkę woli uprzednio po­
słuchać ,.o czym to tam też Pi­
szą"'. W tych warunkach trudno 
jest jednak w ogóle marzyć, by 
dwie :.,racownice tego działu mo­
gły właściwie podołać swej bi­
bliotekarskiej powinności. 

Tut obok działu mlodziefowc­
go ss dwa niewielkie pokoiki. Ale 
te za,imuje Biblioteka Powiatowa 
i jakoś nie ma widoków, by pręd­
ko je zwolniła. Prezydium Po­
\\'iatowej Rady Narodowej w Le­
gnicy nie kwapi się bowiem z 
przyspieszeniem remontu po­
mieszczeń zastępczych, do kló­
rycb jnż dawno miano przenieść 
swoją bibliotekę. 

W dziale die dorosłych też cia­
snota. Tutaj z kolei na 75 metrach 
kwadratowych nagromadwno 17 
ty�. tomów, z których korzysta 
2400 czytelników. Przeciętnie 
dział ten odwiedza dziennie lij0 
osób. 

Miejska Biblioteka Publicz-
na posiada również filie: przy 
ul, Wrocławskiej I przy ul: 
Pstrowskiego. Te dwie filie pro­
wadzi jedna osoba, 

Brak dodatkowych etató,v nie 
pozwala kierownictwu biblioteki 
m, rozszerzenie swej działalności. 
A filia biblioteki bardw przy­
dałaby się mieszkańcom rejonu 
ulicy Glogowskiej, którzy do naj­
bliższej wypożyczalni książek, 
mają obecnie spory szmat drogi: 

Przy ulicy Gtogowskitej znale­
z,ono już nawet pomieszczenie na 
przyszłą filię której jednak nie 
będzie można uruchomić wcześ-

Cie . 
choroba ... 

(Dokollczenle ze ■tT. 1) 

poz.nańsk1m ,,Glosie Wielkopolskim ' 
jako felietonista. Scena pasjonowała 
mnie od młodz.ieńczych lat 1 zdo.łem 
egzamin aktorski uprawntający do 
występów estradowych. G1·nlem w 
trz�ch teatrach warszawskich - ,;Buf-.. 
fo·•. ,.Komedia" 1 u 0Satyryków". 

- A obecnie? 
- Pracuję tylko w Po!sklm Radłu, 

a chwilowo objeidtam kraj z Im­
prezą pn. uCie choroba11

, 

- czy wystepowat pan na ekrarueT 
- Nie. Raz zaproponowano mi role: 

w jakimś !tlm!e. PoJechatem do Lo• 
dzl., ale retyser - drobny cztonrt�ic: 
w o;cularach krótkowidza - zoba• 
czvł mnie 1 krzyknął i;,nie nadaje 
elę!" 

- czy podobała się panu Lernlcat 
- Tak, a naJbardzlej kamlenlczk1 

śledziowe w Rynku oraz publlcmośc 
na widown.1, 

Jerzy Otlerskl Jest nle tylko borózo 
miły przed mikrotonem 1 na &'Je.nit!!, 
ale takte w tyciu prywatnym. J•st 
uprzejmy, zawsze uśmJechnlęty I S)• 

ple dowcipami jak z rogu ob!Jtcścl. 
W lmlenlu czytelnlkó"' I własn?•m 

dzl,:Jruję na udzielenie ciekawego wy• 
wiadu dla 1 1\Viadomości0

• 

Rozmawiał I fotorraf<>Wal 

LESLA W llllLLER 
.. -"""""111m1111t1111llllllllllllllllllll!IIIHIIIIIIIIIUllllllllll11111111u, 

Odpowiedzi 
redakcji 

p, Mleczyalaw Plnkowlcz, Lesnica 

- w związku z pańską sprawą 
MZBM nadesłał nam kopię plsma 
skierowanego do Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Terenowego w Legni­
cy. w liście tym MZBM stwlerdZi, 
że us1kodzenie oe:rodzenla pańskiej 
ozlalki nastąpiło w czasie odbudo• 
wy budynku przy ulicy Kochanow• 
skiego prowadzonej przez PBT w 
L•cnlcy l pros!, by to przedslęblor­
•two zajęło się naprawą szkód. 

Prosimy o zawiadomienie nas, czy 
ocrodzenle zostało Jut przez PBT 
naprawlone, 

ni&j, dopóki Prezydium MRN nie 
przyzna bibliotece dodl\tkowych 
etatów. 

Sporo wymieniłem tutaj bolą­
c1.ek nurtujących pracowników 
Miejskiej Biblioteki Publicznej. 
Sądzę jednak, że warto było o 
nich ·wspomnieć! Bo praktyKJ 
wykazuje. że legniczanie ciekawi 
s1 książek. I o tym gospodar?.e 
miasta powinni pamiętać. Zwlasz 

cza, że kolejki formujące alę 
przed biblioteczną ladą nie przy-
110szą miastu wstydu. 

ROMUALD NADER 

PS. Już po oddaniu zaplsk6W 
do druku, dowiec.1zialem 1łę, ta 
w bletącyro roku przekate sic, 
blbllotece na zakup ksll\!ek 
240 tysięcy złotych. B, N. 

Czy 
konsumenci 
mogq . , m1ec 
.nadziej� 

o higienie wszyscy wlonw dostatecznie dużo. Wszyscy czyta• 
llśmy 11a ten temat nlezllc:ong Hoóć publtkacjl i slysze!lśm11 mnó­
stwo pogadanek, odczytów t prelekcjt. Sprawa zre„ztą ;est zawsz• 
aktualna, barazo wa.tna I jale najbara%iej godM nieustannej ozuJ­no�ct, ponieważ hłglentr. ma. olbrzymie znaczenie dla zdrowia i na­
leżytego rozwoju organizmu ludzkiego. 

Niejeden z czytelników pomyśli z pewnofolą; te tera.z nastąpi 
dłuższy wyk/ad o higienie skierowany do wszystkich wrogów my• 
dla. t wodu# którym lstotnla należałoby co ctzloń powtarza6, .te czy• 
sto�ó to :zdrowie, a tlość zuł!11wanego mydła .fw!adczy o kulturis 
człowieka. 

Wbrew jednak tym przewidywaniom; poświęcimy dzisiaj chwflę 
uwagi zjawiskom, l<tóre higienę naszego dnia codziennego· stawiają 
pod znak-tem zapytania. 

A tera.z zaprMzam ptiństwo: do wapólnego spae�ru po mte4clo 
t odwiedzin ktlku choćby •klepów ,pożywczych. 

oto pierwszy ,klep - do1kona.le zresztą za.opatrzonu; eo oczv• 
w!Acle AWl4dczy o zapoblegltwości kierownika. Ale z htgieną cal­
klem � ,,na bakier". Wielkie tace z p4czka.ml t ciastkami, z bra-­
ku mte1sca, spoczywają na wierzc>iu szafki, niczym. nie osloniete. 
Apetyczne babki poukładano na ptramtdzie pączków. Sprzedaw ... 
czynł gorliwie t zamaszuicte z4mt.ata sklep. Kurz uno,, się w po­
wietrzu 'ł ntewtdztalną war.siewką osiada na cuktern.tczuch specja­
Zcrc7i. Wchod,zą kltenct. Kupujq pteczywo ł ma.,:to, ser, kapu$tt, 
kł8zoną t 4ledzłe. Mała dziewczynka prost o 10 dkg „markiz". 
Sprzedawczyni wyciera rece w ścierkę ł nakłada (Io torebki ciast­
ka,. Szczypce <Io ciastek sq tu cltyba nieznane. Clqgte naplyu,ajq 
nowi nabywcy, kupują placq, wychodzą. czas plynt� a war.stewka 
kurzu na pączkach I ciastkach, rośnie. 

W sklepie mlę,nym pracownik kroje soczyste pia ty W<>lowlnv. 
waty wieprzowe łby poplamione krwtq, prz11Jmu/e plenlędze. Do 
czerwonuch dlont leplq. mu &� ka.walkl mięsa. Póiniej kra.Je .,ży­
wiecką" dla na,tępnego klienta. Na pla.,terkach klelbaiy •osl4!-ł 
czerwone śtad11 krwi t lepkls odpadki surowego łba. Ktoś kupuje 
krwawiącą wątrobę, ktoś następny prosi o ,zynkę, która po po­
krajaniu znowu nosi krwawe centkl .. � 

Wszyscy chyba ml prz11zna!ą, te je,teśmy świadkami jakiego§ 
nieporozumienia. Z jednej 3tron11 kategorycznie domagamy słę hi­
oieny, słusznie tqdamy od dzieci mycia rąk przed jedzeniem, my­
cia owoców przed spo.iyciem ltd. z drugie; strony zmuszeni j�deS­
my kupować w uspołecznionych .skLepac1i. pączki z kurzem zamiast 
Lukru, lub szynkę w czerwone kropki. 

Oczywtśc!e wszy•cy znamy prawdę o trudnościach organlMc!t 
handlu. Wiemy, te po;,lom wyposażenia sklep6w spoźywczych po­
zostawta wiele do tyczanta. Wtem.11 również, że sprzedawca. nłl? 
może ponosić odpowiedzfalno4ct za. brak odpowtedntwgo spr%ętr, 
w sklepie. \Viemy. źe nte ws,-yscy pracownicy handlu. posiadają 
wia,ciwa przygotowan.te do pełnionego zawodu. 

Wiedząc o trudnoiclaeh chcielibyśmy Jednak wiedzieć równ!et 
c.cv i ;ald.ej �m.łn.ny na Zeps�e możemy się spodritwać na tym. 
odcinku. Czy możemy oczektwać na pop, a.wę obsługi nabywcy , 
L na poprawę warunków h.-tglentcz:nych w handlu spożuwczym 
t kiedy to wreszcte na.stqpł. 

lt, F, 

Na przykład 
Gniewomierz 

Okazuje się, że  przy dobrych 
chęciach grupy ludzi z inicjaty­
wą i przy pewnej pomocy ze 
strony władz, i życie artystycz­
ne w środowisku wiejskim moż­
na odpowiednio zorganizować. 
Malo, działalnością artystyczną 
można rótvnież „zarazić" i swo• 
Ich sąsiadów - okoliczne wsie. 

Przykład - Gniewomierz. Oto 
z Inicjatywy Związku Mlodzieżv 
Wiejskiej powstał przed dwoma 
laty w tej miejscowości zespół 
dramatyczny i chóralny, 11 27 
grudnia ubiegłego roku zespoł 
mandolinistów. 

Dwa pierwsze zespoły mają Już 
za sobą dwuletnią działalność I 
zanotowały na swym koncie wie­
le sukcesów. Zespoły niejedno­
krotnie obsługiwały różne uro­
czystości i akademie okolicznoś­
ciowe. Najstarszymi czlonka1\1I 
zespołu chóralnego i dramatycz­
nego są: Jan Medwid, J. Trze­
pacz, E. Medwid. Dodać należy, 
iż zespół n:,. ttbieglorocznycb eli­
minacjach powiatowych zajął 
trzecie m.iejsce. 

Opiekunem zespołu jest kie­
rownik miejscowej szkoły znany 
działacz kulturalny w tamte1-
szym środowisku Jan Tchorow­
skl, akompaniatorem i kierow­
nikiem muzycznym Adam Loto­
ckl, 

Obecnie zespól ćwiczy trzy ra­
zy w tygodniu, często nawet po 
7 godzin. Jednym z największych 
sukcesów tej zgranej rodziny ar­

·tystycznej jest to, iż potrafiła 
zachJ;cić swoich kolegów z in­
nych wsi, którzy przychodzą na 
próbę z odległych nieraz o kilka 
kilometk .. "'romad. 

Tym ruzem 
mieli 

, . 
szczęsc1e 

Na. -szosie Legnica - Kunice 
miała miejsce• nlecod7llenna ka• 
tastrofa. Podczas mijania na śl!­
skiej drodze „Star 20" zaczepił o 
pędzącą w p_rzeoiwuym kierunku 
„Wa,rszawę", a trzeci samochód 
wpadł na nie z tylu. 

Tym razem kierowcy samocho­
dów mieli dużo szczęścia, obyło 
się bowiem be7l poważniejszych 
kontuzji. Suma strat wynikła z 
uszkodzeń samochodów wynosi 
ponad 30 tys, zł. 

• 



Munil e s loc ja  przyjaźni 
a t e r s t w a  

-
I b r 

. (C{u dalszy ze str. 1) 
godziną 18 na placu Stowlai\sklm 
lgromadzily się delegacje załóg ro· 

botnlcz11ch, organizacji politycznycn 
I spolecznycn, młodzież szkolna I 
liczne rzesze mieszkańców Legnicy. 

LOKAL DAJCIE Ml RODACY ! 
ORS. Ciągle się więc tuta.j ekspe­
rymentuje - wprowadza inno­
wacje. 

Z licznych delegacji biorących u­
dział w capstrzyku na ,zczególne 
wyróźn!enle zasługuje p�ttc,wa na· 
szycn koleiarzy jak zawue przo­
dującycn w pmcy zawodowej I 
w•zelkich 1>oczy11an!acn spolecznyc•,. 

Punktuah,ie o godz. 18 rozleoly 
a!ę dźwięki syren, w niebo wzbi­
ły się rakiet11 da;ąc s11gnal rozp'>­
częcia uroczystości. 

J 
UZ za kilka tygodni 
trybuny stadionów 
piłkarskich wypełnią 

Uczni sympatycy tej atrak­
cyjnej gry sportowej. Za 
killta tygodni piłkarze roz­
poczną mistrzowskie spot­
kania na boiskach. 

Legniccy pilkarze okreś 
zimowy wykorzystali na 
szkolenie teoretyczne i tre• 
ningi przygotowawrzc w sa­
bch. Do rozgrywek wystar­
tują więc na pewno w do· 
brej formie, z zapasem no­
wych sił, Wiele klubów 
wprowadzllo poważne zmla 

Nr 7 (203) 

W niezwykle trudnych warun-' 
kach lokalowych pracuje legni­
cka delegatura ORS. W pięciu 
mikroskopijnych pokoikach pra­
cuje tu aż 27 osób. Przez klitki 
te przewijają się codziennie tłu­
my klientów najpopularniejszej 
obecnie placówki usługowej, o­
bejmującej swą działalnością po­
wiat legnicki, złotoryjski, bole­
aławleckl, lubiński i średzki. 
Pra.cownicy tej milej plac6wki 
eą już u kresu sił, 

W najbliższych dniach do 
sprzedaży ratalnej zostaną wpro­
wadzone tak zwane książeczki 
limitowane imiennych przeka­
zów. Dzięki nim zalmpy ratalne 
będziemy mogli czynić w czte­
rech sklepach, a nie w jednym, 
jak dotychczas. 

Po odegraniu przez orkiestrę hym­
nów narodowych Polski I Zwi11Z· 
ku Radzieckiego, krótkie przemó· 
tL'ienie okolicznościowe wygłosił 
przewodiiiczący Prezydium MRN I 

przedstawiciel Armii Radzieckie;. U 
sf6p Pomnika Braterstwa Broni 
złożone zostały więńce I wiązanki 
/cwiatów. Następnie k!llcutysięcmy 
pochód ruszył w stron� placu f,u• 
:!yckiego, gdzie przed kamieniem 
pamiątkowym duża grup,i harcerz11 
złożyła przyrzeczenie. 

ny w składach drużyn i po•
!""--------------------------•----:--­

zycjach na których będą 
występowall poszczególni 
piłkarze. Najwięcej zmian -
Jak doszły nas słuchy - na• 
stąpllo w drużynie Kabe-

Cale szczęś.:le, b, Wydział 
Spraw Lokalowych Prez)•dlum 
MRN solennie obiecuje powlę• 
kszyó preydzlal powierzchni 
mieszkalnej ORS-u, bowiem 
obecna sytuacja jest wręcz tra­
elcznal 

Kierownik legnickiej delegatu­
ry ORS p. Stanisław Dołowy po­
iwormował nas równie:i o przy­
krych sprawach. W dalszym clą• 
gu kartoteki ORS rejestrują dłu­
żników, złośliwie uchylających 
i;ię od spłacania rat. 

Komendant Hufca ZHP Z. Mo· 
sur oraz sekretarz Komltdu Pow/a• 
towego PZPR Eugeniusz Arklt11 
cloknali wręczenia krzyż11 harcer­
skłcn. 

wlaka. 

Począwszy od następnego 
numeru podawać będziemy 
czytelnlkom - w formie 
krótkich mliawek - infor­
macje o łych zmianach, 

IEKAH'A 

I M P R E Z A 

Tymczasem lderownlctwo ORS 
nie spoczywa na laurach, W tych 
dniach UJ'Uchomllo nowe przed• 
stawlcielstwo w sklepie PSS przy 
ul. Grodzkiej 75, Planuje takie 
uruchomienie trzeciego (dotych­
czas przedstawicielstwo takie 
Istniało tylko w PDT) w sklepie 
podległym MHD, przy ul. Roose­
velta 13. 

Te wszystkie usprawnienia nie 
zadawalają jednak klero,vnlctwa 

000000000000000 

- Klika takiel> spraw skiero­
waliśmy ostatnio do prokuratury 
- powiedział p, Dołowy. 

Cóż, niektórzy klienci zapomi­
nają o tym, że towar nlesplaco• 
ny Jest ciągle własnością ORS-u! 

(ren) 

Cap,trzyk przerodził sle w uero­
ką, powszechną manifestację lud• 
no§cl Legnicy na rzecz przyjainl 
pobko-radzlecklej ł dal ;eucze ,e­
den wyra• aerdeeznym uczuciom 
trdzlęczności naszego spoleezeństu,,i 
dla żołnierzy - wyzwolicieli. P. 

b. 

Uroczysta wieczornica 
, 

Entuzjaści sportu w Legn.Jcy w 
przyszłą niedzielę nie be;dą mieli 
powodó"' do narzekania. Odbędzie 
się bowiem w na�z)m mieście nie· 
zwykle ciekawa i emocjonująca 1111-
preza sportowa. 

A więc będzie to trzydnio„ry 
turniej o mistrzostwo n ligi w 
siatkówce mężczyzn. Rozgrywki b�­
C:ą się odbywały w sali przy ul. 
Jaworzyńskiej. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację szkolną nr 
359160 wydaną przez Technikum So· 
mochodowe w Legnicy na nazwisko 
Szczepaliakl Ste!an. 

H U T N I K O W  

Siatkarze naszego Piasta w pienv 
szym dniu turnieju w piątek 17.11. 
1961 r. o godz. 18 spotkają się z 
drużyną Odry Wrocław. W sobn1ę 
- 18.II o godz, 17 walczyć b�c:ą 
z krakowskimi akademikami, a w 
niec'.zielę 19 bm. o godl 15 ost,t­
nie swe spotkanie rozc,erają z nin­
zwykle silną drużyną Wawel Kra­
ków. 

r. 

ZGUBIONO legitymację kolejową 
wydan� przez PICP w Rawiczu na 
nazwisko Zbigniew Tomaszewski. 

Uroczysty przebieg miała wieczor­
nica zorganizowana przez legnie· 
kich hutników z okazji 16 -roczni­
cy wyzwolenia Legnlc11. . W wy· 
pełnione; po brzegi sali Domu H1't· 
nifr.a, wieczornicę zagaił przewod­
niczący Rady Zakładowej Mieczy­
sław Jarasz. Referat okolicznościo­
wy wygłosił wicedyrektor mgr Jan 
5terniuk. 

pododdziałem wkroczy! do Leg­
nicy. 

Tow. Sidorenko podzielił się z u­
czestnikami wieczornicy &wym·, wra­
żeniami sprzed 16 lat. Opowiedziul 
szczegółowo o tym, iak wyglądalo 
11aszo miasto w chwili wyzwolenia. 
Mówił o tym, z jaką riekawośchl 
śledzi! rozwój naszego miasta przez 
16 lat - jego sukcecy w każdej nie­
Clmal dziedzinie życia. Na zalcończe 
11ie tow. M. Sidorenko podziękował 
l>utnikom za serdeczne przyjęcia 
i życzy! im wielu sukces6w w pr,l,­
cy i życiu osobistym. 

zespól estradowy JGubu Hutnł:Ca. 
W zespole tym już tradycyjnie na;· 
liczniejszą grupę stanowtti so!tścl 
śptewacy: Maria Jakubowska, Albi­
na Dusza, Tomasz Kiryllow, Jan 
Tomaszewski, Eugeniusz Kowalczyk, 
Jan Kołdyka I Bogumił Krajnilc. 

Już sam zestaw drużyn gwaran­
tuje, iż spotkanie pcmięc!zy tymi 
zespołami stanowiacyml właściwie 
czołówkę U Jigi b�dą niezwykle e· 
mocjonujące I dostarczą nam dul:o 
wrażeń. 

D-43 

UNIEWAŻNIAM zagubiony Imienny 
przekaz limitowany nr 438086. seria 
c o wartości 9.300 zł - do umowy 
305990 na zakup ratalny. Dobrzycki 
\\'ladysławł 

D-44 

Dyrekcja Huty oraz kierownic· 
two Klubu Hutnika zaprosiły nu 
wieczornicę tow. MokolaJa Jako,c­
lewicza Sidnre'tk<;, który jako ;e­
den z plerwszycn o godz. 4 rano 
11 lutego 1945 ro/w wraz ze swym W części a.rtystycznej wystą?):l 

Cennym nabytkiem wydaje się 
być w zespole Albina Dusza - no­
u:a pupilka !egniclciej „łowczyni ta­
lentów śpiewaczycn" p. E. Tawer­
s1'iej - obda.rzona bardzo miły1•• 
altem. 

W zespole trudno koonś sp�cja1· 
nie wyróżnić, wszyscy rei;rezentuj,I 
wyrównany poziom. (b) 

A wiec wszyscy spotykamy się na 
trzydniowym turnieju i nie szczę­
dzimy tak potrzebnego naszej dru­
żynie zdrowego, kulturalnego do­
pingu. 

Siatkarze nasi do tumicju przy· 
gotowa!I się bardzo starannie i 

wszystkie swoje pojeC:ynki, acz· 

G. KOWALEWICZ 

PEWNEGO IA 
t 

Zbudziła się o brzasku I z uczuciem spokojnej o­
clężaloścl długo leżała w mdłym poółmroku płynącym 
z okien wychodzacych na zaspy śnieżne w ogrodzie. 
Potem wstał&, napaliła w piecu w swoim dużym l 
pustym domu, wzięła wiadra z przywiązanym do 
jednego z nich smurkiem I zeszła do studni w wą­
wozie. 

Wczesny ranek by! mglisty, księżycowy, Wieś tonę­
ła w mroźnej styczniowej ciszy. 

Olga przyzwyczaiła się wstawać wcześnie - cały 
ranek należał do niej, wraz z samotnością I wspom­
nieniami... W minionym życiu bywały dni pamiętne, 
gzczęśliwe, budzące lekkie zdziwienie, że były Istot­
nie! Olga żyła w atmo5ferze nieustannej nadziei, pod· 
nlecana myślą, że oto zdarzy się w jej życiu coś, co 
wszystko zmieni. Lecz cóż to miało przyjść, co mia­
ło się zmienić? 

Do pracy wkładała codzlen?UI odzleż. W wysokich 
walonkach, zapiętej pod szyją sukni, z dużymi ręka­
mi, z wiejską twarzą o grubych -rysach była bardzo 
podobno. do kobiety na wojskowej fotografii wiszą­
cej na ścianie: w bluzle przepasanej pr.sem, w fura­
żerce, ze szczerym spojrzeniem wesołych uważnych 
oczu ... Od tej chwili, gdy przemierzyła ze swym sani -
tamym batalionem wojenny szlak, Olga prawie zu­
pełnie nie zmieniła się zewnętrznie 1 nie postarz.&la. 
Zachowała taki sam żołnierski miarowy krok, te sa­
me skupione, roztropne ruchy, powtarzane w ciszy 
sali operacyjnej. Tak samo po umyciu &Ż do łokci 
dużych, czel'\vonych rąk, na k'óre pielęgniarka z tru­
dem wciągała rękawiczki, szybko odrzucając kolanami 
ciężki fartuch, podchodzi!& do stołu zalanego światłem 
lamp. 

Dzień, który Olga jale zwyll:le rozpoczęła o świcie, 
wykonując wprawnie i zręcznie wszystkle męskie I 
kob\ece zajęcia w s,wym kawalerskim gospodarstwie, 

:. 

nie rótnll się niczym od innych. A Jednak to nie 
był zwykły dzień, to był mimo wszystko jubileusz, 
rocznica urodzin. w którym pragnęła jak najdłużej 
pozostać sam na sam z sobą i odświętnie, inaczej niż 
zawsze spędzić go witając ewe trzydziestopięciolecie, 
bez lekkomyślnej radości, właściwej dzieciństwu I bez 
młodzieńczej, jakże miłej cgutltacji !  

Szpit&lny dzień rozpoczął się zwykłą pięciominuto­
wą odprawą w gabinecie ordynatora i obchodem sal. 
Olga prędko przestałp. myśleć o sobie, o swym ta­
jemnym rannym pragnieniu, a mimo to wciąż czuła 
przyjemny dreszczyk tego pra�nlenla. Cały_ wieczór 
poo,·,ięci mE.irzen.iom I wspomnieniom, a moze nawet 
trochę popłacze, jak to czynią starzy lud.zie... Nig�y 
dawniej tak ostro nie pragnęła wspomnień, zdumie­
wających ją świeżością zmartwychwstał:l'.ch! lecz już 
j&k gdyby obcych uczuć. We wspomn1emach tych 
wskrzesal! drodzy, bliscy jej ludzie, mó"".11� i cieszyli 
się, smucili się razem z nią, byli dla nleJ z>"YI. 

O jedenastej otrzymała zgłoszenie na operac3ę. Przy­
wieziono nocą starą wieśniaczkę z zapaleniem wy­
r �tka. 

Olga włożył:;; w ambulatorium miękkie pantofle, 
schowała włosy pod biały czepek I narzuciła czysty 
kitel męskiego kToju, szeroki, z guzikami z prawej 
strony, aby nie krępować ruchów. • Nagle otworzyły 
się drzwi korytarza I pielęgniarka mrugając wystra­
szonymi oczyma głośno szeptem powiedziała: ... 

- Przyszedł kt� z domu ... mówi, że sąsiadka, z 
depeszą. 

Olga wzięła zaklejony zmięty blankiet. Od czasu 
do =su pisyw:;ła do niej zamężna siostra mieszka­
jąca pod Moskwą. W szpitalu wszyscy o tym wie­
dzieli. I nagle depesza! Olga od razu ponad wszelką 
wątpliwość wiedziała: od riego! Konieczność szyb­
kiego zakomunikowania tego, co zaw!enła depesza, 
napełniła ją taką radością i niepokojem, że na kil­
ka s<.kund serce w r.iej zamarło, 

II 

Operacja nie była skomplikowana, ale staruszka 
Jeżąc.. pod prześcieradłem jęczała, a wszystkie mięś­
nie jej lekkiego, szczupłego ciała były napięte. Olga 
raz po raz dawała zastrzyk nowokainy. W pewnym 
momencie roztwór wytrysnął z rany, zalał jej twań: 
I na moment oślepli zupełnie ... 

W ciągu ostatnich miesięcy była to pierwsza ope­
racja, która tak bardzo zmęczyła Olgę. Przysiadła w 
kącie, obserwując sanitariuszy wynoszących pacjent­
kę. ,.Czy istotnie Fledia ;:,rzyjedzle? Pisze, że będzie 
wieczorem ... I w taki dzień!" 

O drugiej godzinie w przychodni rozpoczynały się 
przyjęcia chorych. Było Już po drugiej. Ledwie Olga 
zdąży!:; się umyć, gdy wezwano ją do ordynatora. 

- Dobrze, przyjdę - powiedziała obojętnie i nie­
zwło::znie, n,irzuciwszy chustkę ude.la się wąskimi 
korytarzykami w kierunku werandy. Niska drewnia­
na oficynka w głębi podwórza tonęła w granatowym 
chłodnym mroku. Olga prze'Qiegł:; podwórze I wnio­
sła ze sobą do gorącego, nagrzanego pokoju ordyna­
tora tyle zimnej świeżości, że i tutaj poczuło się 
od razu, jak silny jest mróz na dworze. 

Ordynator, bardzo młoda, rzadko uśmiechająca się 
kobieta o surowej, ale z&wsze jakby 'sennej twarzy, 
nie wstała by ją powitać I nie poprosiła usiąść. 

Po chwili milczenia popukała ołówkiem w stół, nis­
ko pochylając małą głowę z V.'Yraźnym przedziałkiem 
we włosach. 

• - Telefonowano z gromadzkiej rady, powiedziałam, 
że pani tam pojedzie. Sanie już wysiano. 

- Czy coś się stało? 
Zapytała zmieszana Olga. 

- Objawy eklampsji, Był już drugi at&k. 
- Ach tak! .. 
- Jak pani wiadomo, ginekolog jest na kursie, a 

więc... Czekam na odpowiedź. 
- ''l'rudno - odparła Olga - prC6zę zawiadomić 

mnie, gdy, przyjadą. Będę w przychodni. 

III 

Po upływie pól gcdziny szla 2& sankami, zaprzę-, 
żonymi w lichą, dymiącą spoconymi bokami szkapi­
nę. Na kożle siedziała zgarbiC11a dziewczynka mówia­
ca głosem niskim, schrypniętym, przeziębionym, tak 
zmęczonym I niechętnym, że Olga pomyślała ze 
współczuciem: .. jakże ta dziewczynka musi być utru­
dzona i zziębnięt:; !" 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

I 

kolwiek bardzo ciężkie, rozstrzyt­
nąć powinni na swoją korzyść. 

b. 
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Mina 
PROGRAM BIEŻĄCY 

BALTYK - 13-19.II - SnJegl Kil!• 
mandźa.ro - prod. USA - od lat 
16 (kolor.). 

KOLEJARZ - 13-19. II. - Milion -
prod. franc. - od lat 12. 

OGNISKO - 13-19. II. - żona mo­
dna - prod. US,A - od lat 16 (pa• 
nora.ma kolor.). 

PIAST - 16-19. II. - Powrót - pro�. 
:polskiej - od lat 16. 

PROGRAM NASTĘPNY 
BALTYK - 20-22. II - Klęska 

prod. radz. - od lat 15, 23-26. II -
Stracone zluctzc-n1e - prod. angiel• 
sklej - od lat 16. 

KOLEJARZ - 20-22. II - Dama Z 
pieskiem - prod. radz. - od lat 16, 
23-26. II - D7lewiąty krąg - prod. 
jugosłowiańsltlej - od lat 12. 

OGNISKO - 20-26. II. - Plek:o W 

mieście - prod. włoskiej - od la\ 
lG (panorama kolor.). 
W dniach 23 I 24. II. wyświetlony 

zostan!e film - Szulc.am ojca - prod. 
rad-z. - dozwolony od J.tiit 12 (kolor.), 
PIAST - 20-�G. Il. - Czel"Wony sy­
gnał - prod. włoskiej od ta\ 14. 

18 ł 19 bm, 1ala teatru rosyJskle­
go - Państwowy Teatr Rozmaito�cl 
z Wroctawla - Komedlo!ars.a H, 

1 
Viny 1 J. Vllmy pt. ,,Pasztet Jakich 
�ało". 

* 
20 bm. godz. 13.00 (dla mlodddf 

szkolnej) I H bm. o godz. lS,15 (dl& 
dorosłych) - ■ala Im. G. oua -
Pa6stwowy Teatr żydowski Im, 
E. R, Kamh1skiej - dramat w , 
aktach (li obrazach) Elizy Orzeaz• 
koweJ pt. 11Matr Ezofowicz". Wst,:p 
I narracJa w języku polskim, 

DekudlT słowa, 
pieśni i taitca 

w Legnicy 
MDK UL, MICKIEWICZA 3 (1 AULA! 

17. II. godz. 9.00 - Estrada Klubu 
Hutnika. 

19. II. godz. li.OD - Koncert Legnl• 
ciele.I Orkiestry Sym!onic:zneJ (pora· 
nek). 

18. II. godz. 18.00 - Akademia z o­
kazji powstania Armil Czerwonej, w 
częśal artystyoznej wystąpi Chór LI· 
ccum PedagoglCTLut:gu 1 'L,0,5. 

20. n. godz. 16,00 - Występy ucz• 
nlów Państwowej Szkoły r,,ruzyc,,neJ, 

21. n. godz. 19.00 - Wystepy zespo• 
łów KBW. 

22. II. god2. 19.00 - Wy•tępy � łów Klubu Kolejarza. 
23. rr. godz. 18.00 - Występy zespo­

łu Jaz:,,owego MDK. 
25. II. godz. 10.00 - Wyst-,py zespo­

łów LZPO, 
26. u. ge>c!z. 19.00 - Wyste,py zespo• 

łów Klubu Dzie'\vlarza. 
n 11. godz. 10.00 - Występy zespo• 

łów TSKż. 
28. II. godz. 16.00 - Występy ucz• 

nlów Ogniska Muzycznego. 

Dgżurg aptek 
18. II. - ul Matejki - tel. 39-71. 19. II. - UL Polna - tel. 38•54. 20. n. ul. Powstańców - tel. 35-47. 
:u. II - ul. Dziennikarska _.J,. tel. 36-16. 
22. II. - ul. Matejki - t,ol. 39-71. 23. IT. - ttl. Polna - tel. 38-54. 24. II. - ul. Powstańców - 1.el. !5•ł7, 
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